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Dr F. Wtdy-Wirsfei

0 właściwa rolę inicjatywy prywatnej
Ostatnio po prostu nie schodzi z łamów pra­

sy, nie omija wprost żadnego wiecu, kwestia 
inicjatywy prywatnej i jej roli w Państwie.

Uważam, że gdzie jak gdzie, ale właśnie 
w Wielkopolsce, w tradycyjnej kolebce pol­
skiego solidnego rzemiosła i kupiectwa, na­
leży ten problem, tę palącą sprawę wyjaśnić 
i to wyjaśnić zasadniczo — traktując go 
podstawowo i generalnie.

Cały kłopot w tej sprawie, cała fala nieporo­
zumień wzajemnych i nieufności do Rządu, 
partii i tych kół społeczeństwa, które repre­
zentują odcinek gospodarczy inicjatywy 
prywatnej, mają swoje źródło w tej kapital­
nej przyczynie, że nasz nowy ustrój gospo­
darczy jest niczym innym, jak pionierską, 
twórczą próbą pogodzenia sprzeczności. Tak 
jest: sprzeczności. Układ gospodarczy, który 
ma w jednej całości, na równych obrotach 
zespolić planową, kierowaną gospodarkę z 
wolnym rynkiem—którym rządzi wolna kon­
kurencja i automatyzm prawa podaży i po­
pytu—z liberalizmem gospodarczym, dla któ­
rego najlepszym planem jest właśnie niepla­
nowanie — oto zagadka naszej współczesno­
ści, którą rozwiązać musimy w interesie ca­
łego społeczeństwa, wszystkich klas a prze­
de wszystkim w interesie samej inicjatywy 
prywatnej.

Albowiem już dzisiaj, pp doświadczeniach 
planów pięcioletnich Związku Radzieckiego 
i New Dealu amerykańskiego, żaden naród 
nie może rezygnować z dobrodziejstw planu 
i sterowanego gospodarstwa, z hierarchii w 
ustalaniu potrzeb, z kierowania pieniądzem 
Żaden naród, żadne państwo nie może dzi 
siaj ryzykować kryzysów i fali bezrobocia 
Ale też tak zniszczony kraj, jak Polska, nie 
może rezygnować z twórczej inicjatywy j 
przedsiębiorczości dzielnych rzemieślników, 
solidnych kupców i ruchliwych wytwórców.

Nowa Polska sformowała ustrój gospodar­
czy z trzema sektorami: państwowym, spół­
dzielczym i prywatnym. Zestawienie tych 
sektorów w całość świadczy o tej naszej no­
wej, pionierskiej drodze ustrojowej.

Jest to novum w nowoczesnym świecae: 
skrzyżowanie reglamentacji z liberalizmem. 
Układ ten pracuje już wydajnie, choć zgrzy­
ta jeszcze. - Wszystko co dobre mamy mu 
do zawdzięczenia. Utrzymanie pieniądza, 
odbudowę mimo wszystkie przeciwieństwa 
szybką, wymijanie bezrobocia już dzisiaj tra­
piącego państwa czysto kapitalistyczne — 
oto osiągnięcia niezaprzeczalne.

Wszystko zaś co trapi ludzi inicjatywy 
prywatnej jest społecznym wyrazem niedo­
skonałości, zgrzytania i niedopasowania tych 
oczywistych sprzeczności.

Ma rację robotnik, nauczyciel, urzędnik, na 
których zwala się cały ciężar braków i trud­
ności, którego praca ma dać w rezultacie nie 
tylko utrzymanie jego i przedsiębiorstwa, ale 
także odłożyć się w trwałe inwestycje gospo­
darcze czy kulturalne, ważne dla całego na­
rodu i z kolei wzbogacające wszystkich. Ko­
leje, lotniska, szkoły, drogi, szpitale, nowe 
fabryki i kopalnie — to co zjadać będzie 
część wysiłku robotników i inteligentów — 
to wszystko służy wszystkim.

I dlatego musimy rozumieć, że ludzie ci 
mogą mieć poczucie wyższości nad wszy­
stkimi innymi, skrzętnie zagonionymi za wid­
mem zysku. Stąd pochodzi ciężka pozycja 
ludzi inicjatywy prywatnej, nie tyle może 
materjalna, ale raczej moralna. Stąd pomie­
szanie pojęć, zacieranie granicy pomiędzy 
szabrownikiem, spekulantem — a kupcem, 
czy przedsiębiorcą. Stąd wiele niekiedy bar­
dzo niesłusznych zarzutów.

To nie jest żadtna złośliwość Rządu w ta­
kiej sytuacji społecznej inicjatywy prywat­
nej, tylko po prostu logika wewnętrzna

sprzeczności, o której wyżej pisałem; w roz­
wiązaniu tej sprzeczności leżą przyszłe losy 
i pozycja inicjatywy prywatnej w Państwie,

Jaka droga rozwiązania? Silnie rozbudo­
wany samorząd branżowy, powołanie czegoś 
w rodzaju „funduszu inwestycyjnego" sek­
tora inicjatywy spółdzielczej, który by świa­
domie i dobrowolnie uczestniczył w ogólno­
narodowych inwestycjach, a który miałby 
swój udział w realizowaniu planu odbudo­
wy na odcinkach, interesujących inicjatywę 
prywatną.

Kordian Ratajski był szpiegiem?
Jak i dlaczego zginął syn b. prezydenta miasta Poznania

„Wieczór Warszawy" (nr. 12) piisze:
Kordian Ratajski, 6yn b. prezydenta Poznania 

został zastrzelony 12 sierpnia 1944 r. podczas 
powstania warszawskiego przez polską żandar­
merię. Próbował przedostać się na polską stronę 
w okolicach placu Zbawiciela. Posiadał niemie­
cką przepustkę i 10.000 zŁ

Jego zeznaniom nie damo Wiary 1 zginął jako 
szpieg niemiecki.

Obecnie udało nam się uzyskać pewne szcze­
góły, obrazujące przebieg tej dawnej i tak przy­
krej sprawy.

W pierwszych dniach okupacji, Ratajski wraz 
Z rodziną przybył do stolicy. Natychmiast po 
zameldowaniu się został aresztowany.
. Gestapo chciało wydobyć od niego, gdzie 
orzebywa ojciec. Ponieważ odmówił, wysłano go

Obrady nad przyszłością Niemiec
małe państwa wezmą udział w obradach? — Projektj AustraSii

Londyn (obst wt). W Londynie zastępcy I mieć i Austrii, omówili na wczorajszym posie- 
(u.n.ou<jv> spiuw zagranicznych Wielkich Mo- dzeuiu sprawy proceduralne. Wczoraj rano dele- 
carstw, którzy rozważali sprawę przyszłości Nie- | gaci otrzymali memorandum amerykańskie, pro-

Przeszłe 3 miliardów zł wpłynęło
na zagospodarowanie Ziem Odzyskanych

De«ia 15 bm, upłynął termin wpłaty na Daninę Narodową
Do dnia 12 bm. włącznie wpłynęło na 

Daninę Narodową
zł 8 200 000 000.

Na pierwszym miejscu utrzymuje się woje­
wództwo łódzkie z blisko 1 miliardem zło­
tych wpłat, województwo warszawskie bli­
sko 900 000 000 zł i poznańskie 850 000 000 zł.

W ostatnich dniach daje się zauważyć 
znacznie większy udział chłopów w płaceniu 
Daniny. W wielu gminach zakończono akcję

10 lutego
podpisanie traktatu z satelitami osi

Warszawa (obsł. wł.). W dniu 10 lu­
tego zostaną podpisane w Paryżu traktaty 
pokojowe z byłymi satelitami Niemiec, Wło­
chami, Rumunią, Węgrami, Bułgarią i Fin­
landią. W dniu 17 stycznia sekretarz general­
ny Rady Ministrów spraw zagranicznych 
wręczy po trzy egzemplarze każdego trak­
tatu przedstawicielom państw sygnatariuszy 
w Waszyngtonie. Przedstawiciele czterech 
mocarstw podpiszą artykuły tych trakta­
tów.

Odłożenie wizyty Nenni‘ego 
w Londynie

Warszawa (obsł. wł.). Włoskie mini­
sterstwo spraw zagranicznych zwróciło się 
do ministra Bevina z propozycją odłożema 
wizyty ministra Nenni‘ego w Londynie. Ma 
on pozostać w Rzymie do czasu powrotu ze 
Stanów Zjednoczonych premiera de Gasperi.

Skupiona uwaga nad etyką zawodową i 
godziwym zyskiem — o<to droga jasnej i po­
żytecznej przyszłości ludzi inicjatywy pry­
watnej — oto droga twórczego rozwiązania 
sprzeczności, a tym samym droga godnego, 
obywatelskiego włączenia się we wspólne 
dzieło, którym jest szybka odbudowa naszej 
Ojczyzny.

Jest to ogólnikowe, dyskusyjne postawie­
nie zagadnienia. Nadmieniam tylko, że jest 
bo sprawa najzupełniej szczerze trapiąca kie­
rowników naszego życia gospodarczego i

do Dachau, po kilku miesiącach stawiono go 
przed Sonidergericht w Berlinie.

Sąd go uniewinnił. Zaledwie jednak Ratajski 
wyszedł na ulicę, został aresztowany ponownie. 
Dano mu do wyboru: albo zostanie konfidentem, 
albo wróci do obozu. Obóz zaś — to śmierć.

Ratajski wybrał współpracę z gestapo. Ode­
słano go do Warszawy, gdzie gestapo dało mu 
dokładną instrukcję. Ratajski twierdzi, że zgło­
sił wtedy współpracę w polskiej organizacji pod­
ziemnej.

Na czele-tej organizacji stał Igocfel, b. kounen- 
rihnit warszawskiej straży ogniowej.

Stworzona przez niego „organizacja" była na 
'•&iuygaeh gestapo. Podczas badania 12 sierpnia 
1944 r. Ratajski usiłował przekonać, że Niemcy 
zrezygnowali z jego usług, bo nie dostarczał 
żadnych wiadomości.

zbiórki należnej Daniny ze 100®/» wynikiem.
W ciągu kilku ostatnich dni przed kasami 

urzędów skarbowych i banków formowały 
się kolejki opieszałych płatników, którzy 
pragnęli skorzystać z 25°/• bonifikaty z ty­
tułu wpłaty na P. P. O. K., bądź też chciełi 
uniknąć poważnych konsekwencyij niewpła-
cania w terminie Daniny.

0 czym wyborcy wiedzieć powinni
Przede wszystkim to, że — jak to już wy­

jaśnił Komitet Wojewódzki Bloku Stronnictw 
Demokratycznych — podpisanie listy nie 
zwalnia od obowiązku złożenia głosu do urny 
wyborczej. Podpis oznacza tylko dobro­
wolne zobowiązanie do głosowania na listę 
Bloku. Być może,/że nadmierna gorliwość 
niektórych zbierających podpisy wywołała 
wrażenie, że jest to forma przymusowa. Ta­
kiej intencji nie było. Obóz demokratyczny 
stoi na gruncie prawa, szanuje obowiązujące 
ustawy, które jednak nie zabraniają przyjmo­
wania od w yborców niewymuszonych przy- 
rzeczń, że będą głosować na taką a taką listę. 
Blok wychodził z założenia, że uczciwy 
człowiek szanuje swój dobrowolnie złożony 
podpis, że więc może liczyć na głosy tych 
wyborców, którzy taki podpis złożyli.

Tajne, czy jawne?
Blok Stronnictw Demokratycznych wzy­

wa swych zwolenników do demonstracyjne­
go głosowania. Komentuje się. to jako rzecz 
niezgodną z zasadą tajności wyborów. Nie­

zajmująca ważne miejsce wśród palących 
problemów wewnętrznych. Sądzę, że myśl ta 
winna być wypracowana i wzorcowo reali­
zowana we Wielkopolsce, w Poznaniu, sie­
dzibie solidnych tradycji rzemiosła i kupie­
ctwa. Posłowie, którzy wyjdą z listy wybor­
czej Stronnictwa Pracy będą mieli możność 
konkretnego postawienia tej sprawy w przy­
szłym Sejmie — w warunkach pracy konkret­
nej, pozytywnej, a nie awanturniczej, niepo­
czytalnej opozycji, nie przeciw Państwu, * 
razem z Państwem i dla Państwa.

Oto zeznania:
Aresztowano go przed wybuchem powstania 

za handel walutami, ale zwolniono, ponieważ le­
gitymował się swoją służbą w gestapo. Odwie­
ziono go na al. Szucha, gdzie gestapo wysta­
wiło mu przepustkę, zaopatrzyło w pieniądze i 
poleciło udać się do Śródmieścia na placówkę 
szpiegowską. Ponieważ czuł się zawsze Pola­
kiem, poczuwa się do obowiązku zwrócenia za­
równo przepustki, jak i pieniędzy.

Nie uwierzono jednak w jego polskość. Zgi­
nął, rozstrzelany w jednej z piwnic ulicy Mar­
szałkowskiej.

Tyle „W ióezór Warszawy*. Ci.f ńle b/ła to 
jednak, bajeczna omyłka? Trudno nam uwierzyć, 
aby syn Cyryla Ratajskiego mógł być agentem 
niemieckim.

jektujące procedurę tworzenia poszczególnych po- 
zycyj, ale jeszcze nie przystąpiono do rozważania 
tego memorandum. Na posiedzeniu przedłożyła 
również memorandum Australia, która proponuje 
procedurę opracowania traktatów pokojowych 
oraz projekt zaproszenia przedstawicieli wszyst­
kich państw, które chcą wysunąć swój punkt wi­
dzenia na sprawy Niemiec i Austrii, i którzy 
wzięliby udział w dyskusji zastępców ministrów 
spraw zagranicznych i zaznajomili się ze wszyst­
kimi dokumentami, jakie zostaną im przedłożone. 
Memorandum Australii, wywołało różnicę zdań. 
Przedstawiciele Wielkiej Brytanii, Ameryki i 
Francji skłaniali się do pójścia w kierunku propo­
zycji Australii, a przedstawiciel Rosji Guzjew 
uważał, że projekty te są sprzeczne z instrukcja­
mi, otrzymanymi przez zastępców od Rady Mini­
strów spraw zagranicznych. W rezultacie nie 
osiągnięto żadnej decyzji. «

Drugie memorandum Australii, które oczeki­
wane jest za kilka dni, wypowiada się za federacją

(Dalszy ciąg na stronie 2-giej)

słusznie. Głosowanie tajne jest prawem, ale 
nie obowiązkiem głosującego. Prawo nie za­
brania głosować jawnie, natomiast wszelki 
przymus i wszelkie podstępne sposoby za­
poznawania się z treścią cudzego głosu są 
karalne. Kto więc chce — może głosować 
demonstracyjnie jawnie, natomiast niedo­
zwolonym jest stosowanie przymusu i za­
poznawanie się z treścią cudzego głosu 
wbrew woli głosującego.

Wybory, to ujawnienie woli narodu. Uja­
wniamy się, składając nasze głosy do urny 
wyborczej, i możemy uczynić to — jeżeli 
chcemy — w sposób demonstracyjny. Do 
takiego głosowania wzywa, ale nikogo nie 
przymusza Blok Stronnictw Demokratycz­
nych.

Zebranie przedwyborcze 
kobiet

Dziś o godzinie 17-tej w świetlicy M.P.K.E. 
przy ul. Zwierzynieckiej, odbędzie się wiel­
kie zebranie przedwyborcze dla kobiet
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Obrady nad przyszłością Niemiec
państw niemieckich i jednością gospodarczą tych 
państw, co zapobiegnie obecnemu stanowi rzeczy, 
w Którym Niemcy są ciężarem dla mocarstw oku-

Przewidywania dotyczące przyszłego traktatu 
dla Niemiec

Londyn (PAP). Zainteresowanie obserwato­
rów politycznych coraz bardziej skupia się na roli, 
jaka przyznana byłaby ewentualnemu rządowi 
niemieckiemu, w związku z pracami zastępców 
ministrów spraw zagranicznych nad traktatem po­
kojowym d’a Niemiec. Niewątpliwie zastępcy, 
a później sami ministrowie muszą powziąć decy­
zję w trzech ściśle ze sobą związanych sprawach:

1. czy traktat ma być podpisany przez rząd

Memorandum Czechosłowacji wsprawis Niemiec
Praga (PAP). Czechosłowacki wiceminister 

•praw zagranicznych Cłementis w oświadczeniu 
radiowym przedstawił stanowisko Czechosłowa­
cji w sprawne traktatu pokojowego z Niemcami, 
określone w memorandum, wysłanym na konfe­
rencję zastępców ministrów spraw' zagranicznych 
w Londynie. Memorandum to domagii się jak naj­
szybszego ustanowienia najściślejszej kontroli so­
juszniczej nad Niemcami bez względu na to, czy 
Niemcy będą państwem federalnym, czy scentra­
lizowanym. Czechosłowacja skłania się do fede­
ralnego rozwiązania problemu państwowości nie­
mieckiej. Co się tyczy struktury gospodarczej 
Niemiec, to Czechosłowacja wypowiada się za ich 
zjednoczeniem. Uważa ona. że jakkolwiek należy 
uniemożliwić Niemcom prowadzenie polityki na­
cjonalistycznej i agresywnej, to jednak trzeba 
dać im możność poprawy bytu materialnego. Dla­
tego też Czechosłowacja zaleca nacjonalizację 
przedsiębiorstw, które stanowiły własność hitle­
rowców, podział ziemi w ramach reformy rolnej, 
oraz kontrolę polityki pieniężnej handlu zagra­
nicznego, który powinien być ograniczony do ta­
kich rozmiarów, jakie odpowiadają potrzebom 
importowym Niemiec. Przy ustalaniu rozmiarów 
i produkcji przemysłowej, jaka będzie dozwolona 
Niemcom, należy przede wszystkim kierować się 
względami bezpieczeństwa Europy, pamiętać jed­
nocześnie o pełnej realizacji odszkodowań i po­
trzebie odpowiedniego ustalenia niemieckiej sto­
py życiowej i jak największą uwagę należy po­
święcić zadaniom denazyfikacji Niemiec dla do­
bra Europy, a więc i Czechosłowacji.

Czechosłowacja domaga się formalnego unie­
ważnienia paktu monachijskiego. Co się tyczy 
czechosłowackich postulatów terytorialnych, to 
— jak podkreśla dr Cłementis — zostały one 
ograniczone do minimum koniecznego, do takiego 
wytyczenia linii granicznej, by czyniło ono zadość 
potrzebom obronnym oraz usuwało pewne trud-

’ KW będzie "
prezydentem IV Repobfiks?

Paryż (PAP). Cechą charakterystyczną wtor­
kowych wyborów przewodniczących zgromadze­
nia narodowego i rady republiki francuskiej jest 
porozumienie komunistów i socjalistów. W Zgro­
madzeniu Narodowym zapewniło ono wybór Vin- 
cent Auriola przy kontrkamdydaburze Schumanna 
z MRP.

Według propozycji Vincent'Auriola, stanowisko 
prezydenta republiki miałby otrzymać socjalista, 
premiera — MRP, przewodniczącego Zgromadze­
nia Narodowego — radykał, przewodniczącego 
Rady Republiki — komunista. Gdyby Auriol zo­
stał wybrany prezydentem republiki, a Marrsne 
zostałby przewodniczącym Rady Republiki, kon­
cepcja powyższa dałaby szanse realizacji.

Pożegnani© Byraesa
W a s z y n g t o n (API). Korpus dyplomatycz­

ny w Waszyngtonie, reprezentujący 61 państw, 
złożył ustępującemu min. Byrnesowi ostatnią wi­
zytę.

Prez. Truman odbywał wczoraj pierwszą roz­
mowę telefoniczną z gen, Marshallem od chwili 
jego nominacji na ministra spraw zagr. Rozmowa 
odbyła się między Białym Domem w Waszyngto­
nie a hotelem na wyspie Hawai, gdzie gen, Mar­
shall zatrzymał się' dla wypoczynku podczas swej 
podróży z Chin do USA.

Zbrodniarze niemieccy z Dachau 
będą wydawani władzom polskim
Berlin (PAP). Objawem zacieśniającej się 

współpracy polsko-amerykańskiej przy badaniu 
zbrodni wojennych jest zarządzone ostatnio 
wstrzymanie zwolnień byłych SS-manów i in­
nych hitlerowców, przebywających w Dachau. 
Zwolnionych miało byc ogółem 6 tysięcy osób. 
W tej liczbie około 600 poszukiwanych przez wła­
dze polskie. Władze amerykańskie cofnęły ze­
zwolenie na zwalnianie zbrodniarzy poszukiwa­
nych przez Polskę. Pozostaną oni w Dachau, aż 
do chwili wydania ich władzom polskim.

' Ucieczka przestępców wojennych 
transportowanych do Polski

Berlin (PAP). Z transportu przestępców 
wojennych, transportowanych z amerykańskiej 
strefy okupacyjnej do Polski, zbiegło pod Pragą 
czeską trzech zbrodniarzy. Wśród uciekinie­
rów znajduje się zastępca generała Stroopa, 
oprawca getta warszawskiego, Konrad. Ucieki­
nierzy wyłamali kraty z okien wagonu i zbiegli. 
Wagon znajdował się pod eskortą amerykań­
skiej żandarmerii wojskowej.
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pacyjnych. Projekty wysunęły również inne kraje, 
a mianowicie Polska, Czechosłowacja, Holandia, 
Jugosławia, Kanada, Południowa Afryka.

niemiecki, czy też 
przez sojuszników;

ma być podyktowany

jeśli traktat ma być podpisany przez rząd 
niemiecki, w jaki sposób i kiedy rząd ten ma 
być powołany;
czy rządowi temu ma być udzielony glos 
przed podpisaniem traktatu i w jakim sta­
dium prac ma to nastąpić.

ności gospodarczo-komunikacyjne. Postulaty cze­
chosłowackie dotyczą terytorium, zamieszkałego 
przez 26 tysięcy Niemców, których Czechosłowa­
cja chce zastąpić mieszkającymi w Niemczech 
Czechami i Słowakami. Powierzchnia tego teryto­
rium wynosi około 820 kilometrów kwadratowych.

„Times" o wschodniej granicy Niemiec
Londyn (PAP). Omawiając roszczenia tery­

torialne poszczególnych państw wobec Niemiec 
oraz glosy niektórych polityków, domagających 
się innego ustalenia granic wschodnich Niemiec, 
niż to było postanowione na konferencji poczdam­
skiej, „Times” przypomina, że: 1. „Polacy głęboko

Z procesy Głównej Komendy WfN-v

„W Poznaniu na pleba
Płk. Wojnlr nie kazał rozwiązać poznańskiego A. K.

Proces Rzepeckiego i towarzyszy z WIN-u w 
Warszawie trwa.

Oskarżony Leski, którego pułk. Sławbór scha­
rakteryzował jako jednego z najpilniejszych ofi­
cerów Armii Krajowej, energicznie broni się 
przed zarzutem, że pracował dla obcego wywia­
du, co — jak mówi — byłoby po prostu świń­
stwem. Ale przyznaje, że „obcy wywiad ko­
rzystał z naszych wiadomości."

Leski brał udział w zebraniu na pewnej ple­
banii w Poznaniu. Kilku księży, byłych kape­
lanów A, K., wyraziło chęć współpracy z ko­
mendą WIN-u. Jeden z nich był dowódcą par^» 
tyzantki na Pomorzu, a okręg ten Łez zgody 
księdza, wysunął jego kandydaturę na szefa 
okręgu.

Oskarżony Szczurek (pułk. Sławbór) jest synem 
robotnika. Podczas zamachu Piłdudskiego wal­
czył po stronie rządu, był oficerem sztabu w 
1939 r. a w okresie okupacji wstąpił do A. K. 
Po powstaniu oddał się do dyspozycji gen. Oku­
lickiego, który polecił mu nawiązać kontakt 
z zachodnią Polską. Oskarżony zeznaj©: A. K. 
na terenie Pomorza i Poznania cieszyła się wielkim 
autorytetem i rozkaz rozwiązujący tę organizację 
spotkał się z ogólną niechęcią.

Poza tym działała tam szpetna propa­
ganda za nastrojami wojennymi, tj. konflikcie 
między anglo-sasami a sowietami. Myśmy sta­
rali się o zwalczanie tej psychozy i w rozmowach 
poruszaliśmy, że kardynalnym naszym obowiąz­
kiem jest zagospodarowanie Ziem Odzyskanych 
i ich zaludnienie.

Organizacja „Warta"
Na moim terenie nie było jednak aktów sabo­

tażu i terroru. N, S. Z nie miał na tych terenach 
żadnej swej komórki. Gorzej było w Poznaniu. 
Mianowałem wówczas pułk. Wojmira komendan­
tem obszaru, którzy nie chciał wykonać rozkazu 
rozwiązania A. K., wyjaśniając mi, że niektóre 
oddziały nie chcą się rozwiązać. Nie mając zau­
fania do Wojnira, wydelegowałem.do jego sztabu 
swego adiutanta, który po pewnym czasie złożył 
mi meldunek, że komendant obszaru stwprzyl 
nielegalną organizację „Warta", której szefem był 
on sam pod pseudonimem Hańcza. Gdy zakomu­
nikowałem Wojnirowi, że wydam rozkaz potę­
piający, o ile nie rozwiąże organizacji •— Wojnir 
zameldował się do raportu do Rzepeckiego. Rze­
pecki nie chciał go przyjąć i na raporcie odpisał: 
„Wojsko bez rządu jest watahą."

Zażądałem od Hańczy przekazania sumy 18 000 
dolarów do delegatury. Gdy nie chciał się pod­
porządkować moim poleceniom, zażądałem na ze­

lemcy M zą się p@wr®Iem na polsfcie ziemie
Hamburg (ZAP). Obok szeregu wypowiedzi 

polityków niemieckich falę protestów uzupełnił 
również niemiecki kierownik wyżywienia i rol­
nictwa strefy anglo-anferykańskiej, dr Schlange- 
Schoenigen. Na zebraniu rolniczym w Szlezwi­
ku dr. Schłange-Schoenigen stwierdził, że za 
różne niedociągnięcia w zaprowiantowaniu lud­
ności nie można winić administracji niemieckiej, 
gdyż ona nie ma prawa samodzielnej decyzji. 
Nieracjonalna gospodarka, a przede wszystkim 
brak rezerw powodują kryzysy żywnościowe. 
„Zostawcie wyłącznie nam nasze troski — wywo­
dzi Schłange-Schoenigen — dajcie nam wolność 
działania, a przeżyjecie rzeczy nieprawdopodobne. 
Ćzekamy na oddanie nam władzy! Jesteśmy go­
towi !

Przy obecnej gospodarce nasze rolnictwo jest 
w „stadium demontażu", jak to ma miejsce np. 
z ubojem bydła! Roli nam brak, a jeszcze wię­
cej zamierza się ją nam ograniczyć.

Niemcy w granicach między Renem a Odrą nie

zapuścili korzenie na 40-tysiącach mil kwadrato­
wych terenów, znajdujących przed wojną w 
granicach Niemiec" i 2. „z terenów tych wysie­
dlono prawie wszystkich Niemców i zaludniono 
je Polakami1*. Jest to — stwierdza dziennik bry­
tyjski — argument o olbrzymim ciężarze gatun­
kowym. Wszelkie propozycje — pisze „Times** — 
zmierzające do zmiany obecnej granicy polskiej 
na zachodzie, stwarzają ryzyko konfliktu z ZSRR 
i wiążą się z koniecznością przeprowadzenia no­
wej wędrówki ludności. Realizacja takiego wnio­
sku jest dia samych wnioskodawców niewyko­
nalna. «

Stosunek USA do sprawy niemieckiej
Londyn (PAP). Paryski korespondent „Man­

chester Guardian*1 donosi, że we Francji uważa 
się, iż Stany Zjednoczone koncentrują obecnie 
swoją uwagę na Pacyfiku. To przekonanie wydaje 
się według „Manchester Guardian** potwierdzać 
mianowanie generała Marshalla sekretarzem Sta­
nu USA. Sprawa Niemiec nie jest Więc obecnie 
dla Stapów kwestią o pierwszorzędnym znaczeniu 
takim, jak dla pozostałych wielkich mocarstw. Po­
glądy Francji i Wielkiej Brytanii na sprawę Nie 
mieć różnią się zasadniczo. Wielka Brytania prag­
nie sobie znaleźć jeszcze jednego partnera, z któ­
rym byłaby w porozumieniu co do pewnych spraw 
dotyczących Niemiec. „Manchester Guardian*' 
uważa, że taki właśnie jest cel wizyty premiera 
Bluma w czasie trwających w Londynie obrad 
zastępców ministrów spraw zagranicznych. „Fran­
cja i Wielka Brytania — pisze dziennik brytyjski 
— powinny znać wzajemnie swoje stanowiska, 
kiedy będą dyskutować sprawę Niemiec z ZSRR.

braniu szefów obszaru sądu nad nim. Na kilka 
dni przed aresztowaniem spotkałem Hańczę, któ­
ry zameldował mi, że „Warta" jest rozwiązana.

100000 dolarów
Na pytanie prokuratora, Ile w kasie okręgu 

w chwili aresztowania było pieniędzy, Szczurek 
odpowiada, że ponad 100 000 dolarów. Gdzie są 
te pieniądze? — pyta prokurator. Są rozdzielone 
między okręgi — odpowiada oskarżony. Na po­
nowna pytanie, gdzie są pieniądze, Szczurek od­
powiada, że nie chciałby opowiadać bajeczek, 
i w rezultacie odmawia odpowiedzi.

Warszawa (obsł. wł.). W siódmym dniu 
procesu przeciwko dowódcy WIN-u zeznawał w 
dalszym ciągu oskarżony pułk. Jachtmsk, Od­
powiadając na pytanie prokuratora, oskarżony 
stwierdza, że zbieraniem materiałów wywiadow­
czych. zajmował się Rzepecki. Wobec tego, że 
oskarżony nie podał, kto sporządzał meldunki 
wywiadowcze, prokurator zgłasza wniosek 
o przedstawienie tych meldunków załączonych do 
aktów śledztwa, oskarżonemu. Po zapoznaniu 
się z nimi Jachimek stwierdza ich autentyczność 
i oświadcza, że mogły być one przekazane za­
granicy. Obrońca Jachimka wnosi o przesłucha­
nie świadka Kraszewskiej, przy której mel­
dunki te znaleziono, i o odroczeni® roz­
patrywania tej sprawy aż d<o czasu jej 
przesłuchania. Prokuratura, przyjęła ten wnio­
sek. Następnie Jachimek opowiada o dokumen­

' Energia atomowa
głównym - tematem Rady Bezpieczeństwa

Londyn (obsł. wł.). Z chwilą zebrania się 
w Nowym Jorku Rady Bezpieczeństwa, która 
podjęła dyskusję nad rozbrojeniem, Chiny doma­
gały się aby najpierw rozważono sprawę kon­
troli nad energią atomową. Przedstawiciel Chin 
wyraził przekonanie, że myśli całego świata sku­
pione są na zagadnieniu opanowania energii ato­
mowej. Zdaniem jego, z chwilą gdyby Rada Bez­
pieczeństwa, podjęła kontrolę nad tą energią, 
wówczas uczucie nadziei i ulgi rozpostarłoby się 
na cały świat, a po rozwiązaniu zagadnienia kon­
troli energii atomowej, sprawa rozbrojenia po­
szłaby automatycznie. Przewodniczący Rady, de­
legat Australii wysunął wniosek przyjmujący po­
stanowienie wypracowania ogólnego ogranicze­
nia zbrojeń. Wniosek domagał się ustanowienia 
komisji rozbrojeniowej, do której weszliby dele­
gaci każdego kraju, reprezentowani w Radzie 
Bezpieczeństwa. Następnie Rada Bezpieczeństwa

mogą żyć, albo będą żyły jako masa zarażona, 
która dla Europy będzie stanowiła stałe niebez­
pieczeństwo, ognisko niepokoju i rozruchów. 
W przeciwnym natomiast wypadku, wysiedleńcy 
ze Wschodu, stanowiący wielki ciężar, będą mo­
gli wrócić na swoje gospodarstwa i wtedy na­
stanie atmosfera pokoju."
Czasi nawiązują stosunki handlowe 

z Niemcami
Londyn (obsł, wł.).- Rozgłośnia praska ogło­

siła wczoraj rano, że delegacja czechosłowacka 
ma się udać w najbliższej przyszłości do Berlina, 
aby rozpocząć rozmowy na temat wymiany i 
współpracy pomiędzy Czechosłowacją a angielską 
i amerykańską strefą okupacyjną" Niemiec. Rra 
ga otrzymała już notę Stanów Zjednoczonych, co 
do eksportu ze strefy angielskiej i amerykańskiej, 
co stwarza możliwość importu dla towarów cze­
chosłowackich. Przypuszcza się, że rokowania 
będą rozpoczęte w drugiej połowie stycznia.

Porozumienie redziecko-norweskie
Spllzberg ma być ulortyllkewsny
Londyn (obei. wł.). Urzędowa ®owu«cU 

agencja prasowa „Taes" wydała wczoraj rano 
komunikat, w którym stwierdza, że Związek Ra­
dziecki doszedł do porowmaSenia z Norwegią oa 
temat konieczności wspólnej obrony Spitabergu, 
archipelagu leżącego na północ od wybrasży 
Norwegii. Oświadczenie sowieckie stwierdza, ż© 
porozumienie zostało osiągnięte na diodze dwu­
stronnych pertraktacyj o rewizji traktatu mię­
dzynarodowego dotyczącego Spitzbergu z roku 
1920, który postanawiał, że archipelag ten ma 
być’trwale zdemilifcaryzowany. Jako główną 
przyczynę rewizji traktatu oświadczenie radzie­
ckie podało fakt, że układ z roku 1920 został pod­
pisany bez wiedzy rządu _ sowieckiego, a poza 
tym rząd sowiecki ©twierdza, źe traktat z roku 
1920 jest i tak obecni® nieważny, ponieważ z 
10-ciu państw, dwa które go podpisały, a mna- 
nowici® Włochy i Japonia, prowadziły wojnę 
z sojusznikami.

Norweskie ministerstwo spraw zagranicznych 
nie podało żadnego oficjalnego oświadczenia na 
ten temat i podkreśliło jedynie, że chodzi tu nie 
o pertraktacje w ścisłym tego słowa znaczeniu, 
a jedynie o wstępne rozmowy pomiędzy Norwe­
gią a Rosją.

Brytyjskie ministerstwo spraw zagranicznych 
w związku z komunikatem agencji „ 1 ass ogło­
siło komentarz radiowy, w którym stwierdza, 
że chociaż Wielka Brytania była informowana 
o przebiegu rosyjsko-norwesfcieh pertraktacyj, 
to jednak ani Rosja, ani Norwegia nie wysunę­
ły 'w stosunku do Anglii żadhych própozycyj 
związanych z rewizją traktatu. Zdaniem Wielkiej 
Brytanii, jeżeli Spitzberg ma być ufortyfikowa­
ny, to sprawa ta wymaga formalnej rewizji trak­
tatu, który był podpisany przez 10 państw.

tach, które znaleziono u Żuralskiego. Wśród 
materiałów tych znajdują się dwa listy adreso­
wane do wicepremiera Mikołajczyka. Indago­
wany przez obrońcę Jachimek opowiada o prze­
biegu swej kariery wojskowej, mówi o swoim 
stosunku do Rzepeckiego, do którego odtooeił «ię 
z dużym zaufaniem. Stosunek swój do Rzepec­
kiego określa jako podporządkowanie się żołnie­
rza do dowódcy. Jachimek oświadcza, że nie 
prowadził wywiadu przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu, a gdy jego podwładni na własną rękę 
rozpoczęli taki wywiad, oskarżony stanowczo się 
temu sprzeciwiał. Po aresztowaniu Rzepeckiego, 
oświadczył on dalej, zdałem sobie sprawę, i« 
zmiany, jaki® dokonały «ię w Po'Mc®, są pozy­
tywne. Stwierdza on raz jaszcz®, ż® ani on 
ni® wysyłał meldunków, dotyczących tajemnic 
wojskowych, ani ni® dawał w tym względzie żad­
nych Instnikcyj. W dalszym ciągu swoich ze­
znań ęskarżony podaje, że w tzw- Delegaturze 
Sił Zbrojnych był szefem wywiadu, zaś w WIN-ie 
szefem sztabu. Do akcji „Z" przystąpił z roz­
kazu Rzepeckiego, który polecił zaprzestania tej 
działalności jako szkodliwej z punktu widzenia 
państwowego. Wobec tego, żo oskarżony po­
mija pewne istotne fakty, Sąd odczytuje frag­
menty z jego poprzednich zeznań. Wynika z 
nich, że oskarżony podał w śledztwie, iż jednym 
z celów WIN-u było dążenie do interwencji 
państw zachodnich w sprawi® Polski.

J&chimetk potwierdza ten ustęp swoich ze­
znań jako zgodny z prawdą

poleciłaby komisji energii atomowej,. przedłożyć 
szkic konwencji, zakazującej wyrabiania broni 
atomowej, oraz pozwalającej na rozwój energii 
atomowej, wyłącznie dla celów pokojowych. 
Wniosek domagał się, by wszystkie piany były 
przedstawione Radzie Bezpieczeństwa nie później, 
niż do 30 kwietnia. Delegat Australii domagał 
się następnie, aby ani Związek Radziecki, ani 
Stany Zjednoczone, ani jakiekolwiek inne mocar­
stwo ni® próbowało przesunąć na boczny tor 
głównego zagadnienia tj. problemu energii ato­
mowej, rozważanego przez Radę Bezpieczeństwa. 
Rada Bezpieczeństwa odroczyła posiedzenie do 
wieczora. Na posiedzeniu wieczornym, Gromyko 
kontynuował debatę na temat rozbrojenia.

A Jj© Jąencj® i

0 Na skutek ciśnienia kry zawalił się mo 
kolejowy na Mozeli pod Koblencją. Ofiar n. 
było. Z nieznanych przyczyn zawalił się mo 
w Zagłębiu Ruhry, w strefie brytyjskiej. Kilk 
naście osób zostało rannych.

^ Agencja Reutera donosi, że w chwili areszt 
wania przez policję portugalską otruł się b. ni 
miecki attache prasowy w Lizbonie Wissfnan 
zbiegły z obozu koncentracyjnego. Przed śmie 
cią Wissman wypowiedział jeszcze , słowa „Hf 
Hitler".

Specjalne ekspedycje ministerstwa przerrp 
su wykryły na północnym Uralu nowe boga! 
złoza wielkich przezroczystych okazów kryształ 
górskiego mającego wielkie znaczenie dla prz< 
mysłu ladiotechnicznego. W okolicach Zytomii 
pod grubą warstwą innych minerałów znalezion 

rysz.ał długości trzech metrów i szerokości pó
ora metra. Waży on około dziesięciu ton.

Amerykański samolot wojskowy' uległ ki 
lastrohe w pobliżu Dayton Ohio. Po zderzeni 
z ziemią samolot zapalił się. Trzech członkó1 
załogi poniosło śmierć na miejscu a' jeden ot 
niósł poważne obrażenia.
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Gasnąca gwiazda - Stanisław
Ostatni „Przekrój** przyniósł błyskotliwy, niezmiernie interesujący arty­

kuł Jerzego Borejszy pt. „Primadonna jednego sezonu**. Jest to — jak piśze 
autor artykułu — próba recenzji, a jej przedmiotem są dzieje pewnej 
gwiazdy, której popularność zgasła katastrofalnie. Mowa o p. Stanisławie 
Mikołajczyku. Jako aktor na scenie politycznej Polski w ciągu ostatnich 
lat miał on duże możliwości, mógł odegrać wielką rolę, mógł był zostać 
premierem Rządu Jedności Narodowej. Dlaczego nie jest nim? Odpowiedź na 
to pytanie zawiera stenogram z rozmowy, jaka toczyła się dnia 6 sierpnia 
1944 r. w Moskwie. Jerzy Borejsza cytuje i komentuje:

„Mikołajczyk: Z tymi ziemiami zachodnimi, to 
nie wygląda tak prosto, z tego względu, że po 
pierwsze, jest zagadnienie wyrzucenia Niemców.

Osóbka-Morawski: Jest sposób na to.
Mikołajczyk: To się tak mówi, ale nie wiem, 

jak w rzeczywistości będzie... Kto się podejmie 
9 milionów Niemców wyrzucić?"

Widzimy, jak „twardo" jeszcze w sierpniu. 1944 
roku Mikołajczyk stał na stanowisku Odry i 
Nisy. W perspektywie tych oświadczeń staje się 
rzeczą jasną, czemu to Stanisław Mikołajczyk tak 
usilnie pomagał Rządowi w’ zagospodarowaniu 
Ziem Zachodnich.

Dnia 7 sierpnia, podczas dalszej narady, gene­
rał Żymierski złoży! oświadczenie w sprawie po­
wstania w Warszawie i pomocy, jakiej marszałek 
Rokossowski, na rozkaz Stalina, udziela powstań­
com. Rzecznik wielkiego stratega Bora odpowia­
dał, że do Warszawy „broń można podrzucać na 
amerykańskich samolotach'" i że „sztab aliancki 
robił szereg propozycyj, czy nie jest możliwe rzu­
canie broni na miejsca opanowane". Jak widać, 
także w sprawie pomocy Zachodu dla powstań- 
ców Mikołajczyk był bardzo dokładnie poinfor­
mowany. Może zresztą W’krótce całość dokumen-' 
tów w tej sprawie będzie ogłoszona i wielki talent 
strategiczny Mikołajczyka zajaśnieje wtedy w ca­
łej pełni.

„Prezydent Bolesław Bierut: Jak my sobie wy­
obrażamy rząd. Chcialbym widzieć pana prezesa 
w tym rządzie na stanowisku premiera, pana Sta­
nisława Grabskiego, jako reprezentującego znacz­
ny odłam społeczeństwa...

Prof. Stanisław Grabski: Ja jestem bezpartyjny.
Prezydent: Tym lepiej. Chcę widzieć pana Po­

piela, przedstawiciela Stronnictwa Pracy. Obciął­
bym również widzieć w Rządzie któregoś z panów 
z kraju, reprezentujących wasz kierunek."

Pod koniec rozmowy zdarzył się następujący 
incydent.

„Mikołajczyk: Mnie obowiązuje lojalność wo­
bec Prezydenta (Raczkiewicza), przez tyle lat wy­
konywałem lojalnie polecenia mojego rządu...

Prezydent (z uśmiechem): Czy zawsze lojal­
nie?

Mikołajczyk: W życiu pplitycznym w szczegó­
łach nie zawsze można być lojalnym..."

Warszawa płonęła. Po dziesięciu dniach pobytu 
w Moskwie, Mikołajczyk wrócił do Londynu. Po 
co przyjechał? 2 sierpnia w Izbie Gmin premier 
Churchill oświadczył: „Uczyniliśmy wszystko, co 
było w naszej mocy, p. Eden i ja, aby w tak póź­
nym czasie doprowadzić do wizyty premiera pol­
skiego, p. Mikołajczyka w Moskwie..." Mikołaj­
czyk pojechał więc do Moskwy pod wpływem 
Churchilla. Potem wrócił. Zresztą Czerwona Ar-, 
mia stała jeszcze nad Wisłą, Warszawa krwawiła, 
nie czas jeszcze było wypuszczać karty Mikołaj­
czyka z rąk.

Minęły długie miesiące pracy w kraju dla kraju, 
a ciągłych mów i oświadczeń w Londynie. Dnia 
11 października, z okazji konferencji przedsta­
wicieli trzech mocarstw w Moskwie, przybyli tam 
również przedstawiciele rządu polskiego oraz pp. 
Mikołajczyk, Grabski i Romer z Londynu. Po .raz 
drugi Prezydent spotka! się z p. Mikołajczykiem 
i zaproponował mu premierostwo. Stanisław Mi- 
koajeżyk odłożył decyzję. Generał ,',Za — mały" 
czekał i zwlekał, aby sprawą Polaków, których 
ktoś trzeci godzi, zajmował się cały świat. I „ge­
nerał Za — późno" ostatecznie się spóźnił.

Dnia 16 czerwca przybył do Moskwy po raz 
trzeci Stanisław Mikołajczyk. Na aerodromie 
oczekiwał go ambasador Anglii, Sir Archibald 
Kerr i ambasador Stanów Zjednoczonych, Harri- 
man. Poza tym przybyli powitać tak niecierpliwie 
oczekiwanego gościa „konsultanci z kraju": profe­
sor St. Kutrzeba, prof. Adam Krzyżanowski, dr 
Henryk Kołodziejski, Zygmunt Żuławski. Z boku 
stanął skromnie obserwator tych dni moskiew­
skich.

Samolot wylądował. Szybkim, żwawym krokiem

List® SS«2o!Sfe©w nr 8 
w Poznania

Pod hasłem: „Nie ma Sejmu Rzeczypospolitej 
bez niezależnych głosów katolickich" i „Nie ilość 
posłów-katolików, ale waga zdecydowanego słowa 
katolickiego stanowi o chrześcijańskim odrodze­
niu Narodu", grono działaczy katolickich zgło­
siło w kilku Okręgach Wyborczych (Warszawa, 
Kraków. Poznań, Ostrowiec, Siedlce) listy kandy­
datów do Sejmu Ustawodawczego.

Grono działaczy katolickich, które zgłosiło nie­
zależnie listy wyborcze, nie reprezentuje jakiegoś 
„katolickiego stronnictwa politycznego", którego 
jeszcze dotąd nie ma. Grono to jest wyrazicie­
lem nurtujących ostatnio w środowiskach kato­
lickich poglądów o konieczności wprowadzenia 
do Sejmu Ustawodawczego posłów-dzialaczy ka­
tolickich, którzy, jak podają w swych ulotkach — 
„żyliby, myślełi i mówili po katolicku'.

W programie swoim zespół ten głosi koniecz­
ność walki o „zapewnienie religii katolickiej na­
leżnego jej wpływu na akty ustawodawcze, 
ochronę katolickiego wychowania m odzieży, pra- 
wn© uznani© sakramentalnego charakteru mai- 
żeństw katolickich". > a

W Poznaniu „Lista Katolików" otrzymała nr 6. 
Z ramienia jej kandyduje.na pierwszym miejscu 
poznański publicysta i działacz katolicki, redak­
tor Eugeniusz Paukszta. ,

W innych okręgach kandydują Bocheński Ale­
ksander, Rostworowski Stanisław, Bieńkowski Wi­
told, Frankowski Jan i inni.

zeskoczył Stańczyk, poklepał poufale Harrimana 
po ramieniu, pokręci! guzik u marynarki Archi- 
baida Kerra, po czym szybko podbiegł do grupy 
Polaków’, rzuci! się w ramiona i serdecznie obca- 
łowywał swoich przyjaciół. Po chwili ukazała się 
sylwetka Mikołajczyka. Jak diva filmowa uśmie­
chnął się, zbliżył asię do grupy Anglosasów, długo

Sukcesy Polski w zagospodarowaniu i repoloni- 
zacji Ziem Odzyskanych zostały uznane i oce­
nione nie tylko przez całe społeczeństwo polskie, 
aie i przez zwiedzających nasz kraj koresponden­
tów’, polityków’ i działaczy innych narodowości, 
a nawet przez niektórych trzeźwo na przyszłość 
Europy spoglądających Niemców. Już więc sam 
stan faktyczny: dymiące kominy fabryk, urucho­
mione kopalnie, tętniące życiem miasta, obsiana 
rola, a nade wszystko bijąca z każdej piędzi Ziem 
Zachodnich polskość — byłaby dostatecznie sil­
nym argumentem za usankcjonowaniem obecnego 
stanu.

Wobec jednak zbliżającej się konferencji po­
kojowej z Niemcami, oraz mającej ją 14 brn. po­
przedzić konferencji przedwstępnej w Londynie, 
warto przypomnieć opinii publicznej sytuację 
Ziem Odzyskanych z punktu widzenia prawnego, 
warto wsjeazać na postanowienia i wypowiedzi 
mężów stanu w tej sprawie.

Pierwsze sfowa o Ziemiach Odzyskanych padły 
jeszcze w Jałcie, gdzie Polska nie była reprezen­
towana. W rozdziale VI komunikatu, wydanego 
po zakończeniu konferencji czytamy: „Zwierzch­
nicy trzech rządów uważają, że wschodnia gra­
nica Polski powinna biec wzdłuż linii Curzona 
z odchyleniem od niej w pewnych okolicach o 
5—6 kilorhetrów na korzyść Polski. Uważają oni, 
że Polska powinna uzyskać znaczny przyrost te­
rytorialny na północy i na zachodzie..." (pod­
kreśl. moje).

To sformułowanie zostawiałoby szerokie pole 
do interpretacji naszych granic, ale już w Pocz­
damie nastąpiło dokładniejsze sprecyzowanie po­

Polacy z Niemiec w Warszawie
W dniu 10 bm. o godz. 13-tej Premier Osóbka- 

Morawski przyjął na konferencji w Prezydium 
Rady Ministrów delegację Polaków z Westfalii 
i Nadrenii oraz delegację Polskiego Związku Za­
chodniego. W konferencji wzięli udział: wicemi­
nister Wolski, prezes Zw. Polaków z Westfalii 
i Nadrenii Jan Przybylski wraz z 13-ma delega­
tami, sekretarz generalny PZZ dr Cz. Pilichow- 
ski, kier, wydziału Polonii Zagranicznej przy 
PZZ mgr. St. Kubiak, kier, okręgu śląsko-dąbrow­
skiego dr Izdebski, członek Zarządu Głównego 
PZZ dyr. Pietrzak - Pawłowski, oraz przedstawi­
ciele Centralnego Przemysłu Węgłowego i Hut­
niczego dyr. Kłosiński i dyr. Michałowski.

W serdecznych słowach powitał Premier dele­
gację Polaków z Westfalii: „Wracajcie, bo jest 
jedyna okazja do powrotu. Inaczej utoniecie w 
morzu niemieckim. U nas są możliwości do pracy,

2 póhjiu
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Naczelny Wódz przemawia do robotników 
na wiecu w Zakładach H. Cegielskiego.

U góry: Przyjęcie u wojewody Brzezińskiego. 
U dołu: Z wizytą u J. E. ks. Arcybisk. Dymka.

i serdecznie ściskał dłoń Archibalda Kerra, nie. 
mniej długo i serdecznie ściskał dłoń Harrimana, 
na twarzy zajaśniał uwodzicielski uśmiech. Po 
czym znikł, primadonna podeszła do statystów 
polskich, oschle podała dłoń, rzuciła: panami
zobaczymy się dzisiaj", po czym znowu wróciła 
do grupy anglosaskiej. Uśmiech wrócił na twrarz.

Polacy wracali przygnębieni swoim autem do 
hotelu. Panowało milczenie. Ktoś rzucił: „Anglik 
z Kołomyi". I wszyscy parsknęli śmiechem.

W kilka godzin później w hotelu Savoy, w pięk­
nych pokojach na pierwszym piętrze. Mikołaj­
czyk informował „konsultantów polskich" o tym,, 
że on ma pełne poparcie Winstona Churchilla, że 
wysunie twarde postulaty, że albo-albo, że jeśli 
nie, to nie...

A na trzecim piętrze, w małym pokoiku,, znako­
mity publicysta angielski, Ralph Parker tłumaczył 
swemu rozmówcy:

— Kiedy przyjeżdżał po raz pierwszy i po raz

glądów trzech mocarstw: „Trzej szefowie rzą­
dów są zgodni có do tego, że zanim nastąpi osta­
teczne określenie zachodniej granicy Polski, daw. 
ne ziemie niemieckie na wschód od linii, idącej 
od Morza Bałtyckiego bezpośrednio na zachód 
do Świnoujścia i stąd wzdłuż rzeki Odry do miej­
sca, gdzie wpada zachodnia Nisa i Wzdłuż Nisy 
zachodniej do granicy czechosłowackiej, łącznie 
z tą częścią Prus Wschodnich, która nie jest 
umieszczona pod administracją ZSRR, zgodnie z 
porozumieniem, osiągniętym na niniejszej Kon­
ferencji, oraz łącznie z obszarem dawnego Wol­
nego Miasta Gdańska, będą pod administracją 
Państwa Polskiego i w tym celu nie powinny być 
uważane za część radzieckiej strefy okupacyj­
nej w Niemczech" (rozdział IX komunikatu ofi­
cjalnego).

Łącznie z rozdziałem XIII poczdamskiej umo­
wy’, mówiącej o wysiedleniu i o sposobie wysied­
lania Niemców z Polski, Czechosłowacji i Węgi_er, 
mamy tu niezbitą podstawę do pełnego uprawnie­
nia naszych poczynań na Ziemiach Zachodnich.

Należy podkreślić, że cytowane postanowie­
nie, powzięta została jednomyślnie, toteż z punk­
tu widzenia prawa międzynarodowego bez zna­
czenia są słowa min. Bevina, który w paździer­
niku 1946 t. powiedział: „Nie mogę zataić, że w 
Poczdamie zgodziliśmy się na znaczne zmiany 
granic Polski tylko z największym ociąganiem 
się, na żądanie naszego radzieckiego sojusznika". 
Bevin nie twierdzi, że ktoś zmuszał Anglię do 
akceptacji naszych granic zachodnich, mówi tyl­
ko, że zgoda nastąpiła po ociąganiu się. Czy 
zaś pan Bevin zaaprobował nasze nowe granice

do awansu społecznego. 3-Ietni plan odbudowy 
przewiduje podniesienie dobrobytu w Polsce do 
normy daleko przewyższającej przedwojenną".

W toku bezpośredniej i serdecznej rozmowy 
uzgodniono, że władze polskie uczynią wszystko, 
aby powrót Polaków ułatwić i usunąć nieporo­
zumienia z władzami okupacyjnymi.

Poruszono również techniczną stronę repatria­
cji. Obyw. Premier przyjął dezyderaty Zw. Pola­
ków z Westfalii i wnioski Polskiego Związku Za­
chodniego opracowane na zjeździe i konferencji 
Polaków autochtonów z Ziem Odzyskanych,

W dniu 11 bm. delegacje zostały przyjęte przez 
Prezydenta KRN — B Bieruta, ministrów Prze­
mysłu i Handlu, Pracy i Opieki Społecznej, w 
dniu 13 bm. przez wicepremiera,. Ministra Z, O,.r 
Wiesława Gomułkę, a w końcu będą u Marszał­
ka Polski Rola-Żymierskiego.

drugi, przywoził ze sobą do Moskwy kilka wali­
zek. Teraz przywiózł tlomoki, znaczy się, że po­
wiedziano mu wyraźnie, że więcej nie ma po co 
wracać... Churchill go popierać więcej nie będzie, 
jeśli zechce nadal zwlekać; ważniejsze są wybory 
w Anglii. U nas naród nie rozumie, czemu Polacy 
me mogą się pogodzić. Mogą to za złe mieć Chur­
chillowi podczas wyborów’.

Nastąpiła jeszcze jedna sprawa w Moskwie-:
„Jeszcze raz próbuje Mikołajczyk następnego 

dnia wrócić do koncepcji rządu z 1926 roku, jesz­
cze raz otrzyma odprawę, tym razem najbardziej 
ostrą od dra Henryka Kołodziejskiego, który po­
wiedział: „Pociąg nie zawsze będzie podchodził 
i czekał z otwartymi drzwiami, aż pasażer wsią­
dzie..."

Pasażer wsiadł. Rząd Jedności Narodowej po­
wstał. Rysrtyna zapadła. I w’krótce rozpoczął się 
akt następny...

Jerzy Borejsza
aHBsaBsgsasasrws

z łatwością, czy po długim namyśle i z „ociąganiem 
się" — me obchodzi nas zgoła; fakt, że je za­
aprobował.

Właściwą odprawę takiemu kunktatorstwu po­
litycznemu dal Generalissimus Stalin, stwierdza­
jąc po foultońskiej mowie Churchilla w marcu 
1946: „Zw. Radziecki niejednokrotnie oświad­
czał, że uważa żądanie Polski za słuszne i sprawie­
dliwe. Jest rzeczą prawdopodobną, że p. Chur­
chill nie jest zadowolony z tej decyzji. Ale dla­
czego p. Churchill, nie szczędząc słów krytyki 
przeciwko stanowisku radzieckiemu w tej spra­
wie, ukrywa przed swymi czytelnikami fakt, że 
postanowienie zostało powzięte na konferencji 
berlińskiej jednomyślnie i że za tym postano­
wieniem glosowali nie tylko Rosjanie, ale także 
Anglicy i Amerykanie’"

Sprawa jest jasna: Ziemie Zachodnie oddane 
zostały Polsce jednomyślną decyzją przedstawi­
cieli trzech mocarstw. Jeżeli jednak są pewne 
kola anglosaskie, które żałują decyzji swych rzą­
dów i odmawiają nam prawa do ziem nad Odrą 
i Nisą (chociaż jak widzimy, prawa tego udziehl 
nam tak rząd angielski jak i amerykański)'— to 
niechże się, na miły Bóg, nie dziwią, że w swej 
polityce zagranicznej opieramy się w pierwszym 
rzędzie na Zw. Radzieckim, który nasze żądania 
„uważa za słuszne i sprawiedliwe". „Gdyby 
ZSRR był przeciwko granicy Odra - Nisa — 
powiedział w październiku r. ub. ambasador Pol­
ski, ob. Lange w Waszyngtonie — a Wielka Bry­
tania za tymi granicami, to i polska polityka 
układałaby się inaczej niż obecnie..."

Dwa jeszcze momenty umowy poczdamskiej 
■ wymagają omówienia i wyjaśnienia. W stosunku 
do Ziem Odzyskanych umowa poczdamska używa 
określania „administracja". Na tym słowie opie­
rają się wszyscy wrogowie nowej Polski, twier­
dząc, że administracja to nie własność i że umowa 
poczdamska wymaga w tym względzie specjalnej 
„ratyfikacji" (według wyrażenia min. Bevina). 
Naprzód więc umowa poczdamska poruszyła 
cały szereg spraw i ustaliła szereg wytycznych 
bynajmniej z Polską nie związanych bezpośre­
dnio i mimo iż żadnego z sygnatariuszy nie zo­
stała ratyfikowana, to wytyczne te realizowane 
są nieustannie, a na postanowieniach poczdam­
skich oparta jest w głównych zarysach konstruk­
cja całego świata powojennego. Dlaczegóż więc 
specjalnej ratyfikacji wymagają jakoby zachodnie 
granice Polski?

Co się zaś tyczy słowa „administracja", to 
istotnie zostało ono użyte w odniesieniu do Ziem 
Odzyskanych (warto jest przy tym zauważyć, że 
mówi się o „byłych" terytoriach niemieckich, co 

ma także nie małe znacze­
nie prawnej interpretacji 
problemu); w stosunku jed­
nak do Niemiec użyto ter­
minu „okupacja". Różnica 
tych dwóch słów jest zupeł­
nie wyraźna. V/ przeciwień­
stwie do ziem czysto nie­
mieckich, które są okupo­
wane (territoire oceupo") 
przez Anglię Stany Zjedno­
czone, Związek Radziecki 
czy Francję, ziemie zacho­
dnie znajdują się w admini­
stracji państwa polskiego 
(„FEtat polonais admini- 
stro", „unter die Verwal- 
tung des polu isc hen Staa- 
tes"). Sygnatariusze umo­
wy poczdamskiej mogli 
wszak w obu wypadkach 
użyć wyrazu „okupacja", 
jeśli zaś w stosunku do Pol­
ski użyli innego wyrazu, 
znaczy to. że mieli zupełnie 
co innego na myśli. Różnica 
polega na tym, że z terenów 
okupowanych okupant — 
wcześniej czy później — 
powinien ustąpić, tereny 
zaś oddane w administrację 
klauzuli tej bynajmniej nie 
implikują.

Powyższe uwagi dotyczy­
ły li-tylko strony prawnej 
zagadnienia. Wynika z nich 
niezbicie, że roszczenia nie­
mieckie i „zastrzeżenia" an­
gielskie nie mają żadnych 
podstaw prawnych, i że 
kruczki, których próbują 
pewne kola na zachodzie 
użyć, jest nader łatwo ze­
strzelić. Prawo Polski do 
Ziem Zachodnich zostało w 
Poczdamie raz na zawsze 
uznane.

Z. Szymański



STRONA I

Kandydaci Bloku Stronnictw Demokratycznych
w Wielkopolsce

Zygmunt PśęRniewsfci
Kandydat Wielkopolski do Bloku Demokra­

tycznego Zygmunt Piękniewski, nr. 28. 12. 1892 
r. w Łodzi, wraz. z rodzicami "wyemigrował do 
Irkucka aa Syberię, gdzie ojciec jego znalazł
pracę.

W 1912 r. jako niemiecki poddany, gdy?; oj­
ciec pochodził z Krotoszyna, nrusiał wracać do 
Wielkopolski, gdzie został wcielony do wojska 
niemieckiego, w którym służył do wybuchu

—
ZYGMUNT PlĘKNIEWSKI 

Przewodniczący Wojewódzkiej Rady Narodowej

I wojny światowej. W 1914 r. wyrusza na front, 
skąd wskutek odniesionych ran po paru miesią­
cach zostaje urlopowany i reklamowany w Hat- 
tingen nad Ruhrą.

W 1917 r. zostaje ponownie wysłany na front, 
gdzie dositaj© się do niewoli francuskiej. V. 
Francji wstępuje do armii Hallera. Po powrocie 
armii do Polski, zdemobilizowany w 1920 r. 
wstępuje do fabryki Cegielskiego.

W 1923 r. zostaje zwolniony na skutek jego 
dteiałalności politycznej. Wkrótce zostaje aresz­
towany jako działacz lewicowy. Po wyjściu z 
aresztu z trudnością utrzymuje swą rodzinę, nie 
mogąc znaleźć nigdzie stałego zajęcia.

W czasie okupacji organizuje komórki PPR na 
terenie warsztatów amundcyjnych.

W 1944 r. udaje nw «lę zbiec do b. Gen. Gub.
W powstaniu warszawskim bierze czynny tt- 

dział i zostaje ciężko ranny.
Po kapitulacji zostaje przewieziony do szpita­

la w fabryce „Tudor" w Piastowie. W grudniu 
ewakuowany do Krakowa, po odzyskaniu nie­
podległości przystępuje mimo choroby do or­
ganizowania Polskiej Partii Robotniczej. Z Kra­
kowa udaje się do Poznania, gdzie jest jednym 
z organizatorów Miejskiej Rady Narodowej w 
Poznaniu. W lipcu 1945 r. obejmuje przewod­
nictwo Wojew. Rady Narodowej, które piastuje 
dotychczas.

Obecnie kandyduje do Sejmu z listy Bloku 
Demokratycznego w okręgu 33.

Bronisław Włodek
Bronisław Włodek urodził się w Krakowie 

28. 12. 1913 r. Po złożeniu matury w gimnazjum 
im. Nowodworskiego poświęcił się studiom 
prawniczym na Uniwersytecie Jagiellońskim,
gdzie brał czynny udział w pracach lewicowych . . . . .
organizacyj. Po ukończeniu studiów pracował j dzia^a^OAny°łepn1^c , . żmszczenwm,ui ,n,,,_ ____ - °yc
jako kierownik Wojewódzkiego Biura Organi- ' około 80°/o. Jednakże tabor, który ocalał, 
zacji i Propagandy Ligi Morekiej, wiążąc —
jako członek P. P. S. — swą pracą zawodową i 
ispołeczną z linią polityczną lewicowego obozu 
w Polsce.

Z chwilą wybuchu wojny polsko-niemieckiej 
bierze udział jako podoficer w Formacji Obrony 
Narodowej w walkach na południowym odcinku 
frontu. Ranny dostaje się do niewoli niemiec­
kiej, z której udaje m-u się uciec. Po powrocie 
do Krakowa pracuje jako robotnik, następnie 
jako urzędnik bankowy. Aresztowany za nie­
legalną działalność zostaje zwolniony po odby­
ciu kary z więzienia Montelupi. Pracuje jako 
robotnik, by znaleźć eię jako żołnierz Armii 
Ludowej w szeregach operacyjnej grupy dy­
wersji. Po wyzwoleniu przeprowadza reformę 
rolną w pow. krakowskim, następnie bierze 
udział przy organizowaniu Akademii Górniczej 
w Krakowie. Powołany przez władze partyjne 
P. P. S„ jest jednym z kierowników Centralnego 
Wydziału Polityczno-Propagandowego Partii i 
równocześnie Generalnym Sekretarzem Związku 
Zawodowego Pracowników Instytucyj Społecz­
nych.

Na oBtyttótej konferencji wojewódzkiej PPS 
w Poznaniu wybrany zostaje I. Sekretarzem 
W. K. PPS w Poznaniu-

le srebrnego eKrsnu

ył

Kazimierz CzyszewsKi
Urodzony 28. 12, 1892 roku w Szubinie, Ziemi 

Pomorskiej, syn rolnika Franciszka, matki Marii 
Magdaleny z domu Leszczyńskiej.

Ukończył szkołę wydziałową, później szkołę 
budowlaną w Gdańsku, poczerń pracował jako 
technik budowlany w Gdańsku, Bremie, Berlinie 
i Lipsku, gdzie go zastała pierwsza wojna świa-

Przedsiębiarstw’0 państwowe „Film Polski41 
sprawiło nam miły podarek noworoczny w postaci 
pierwszego długometrażowego filmu produkcji 
polskiej pt. „Zakazane piosenki41.

Pieśń jest tą bezcenną mickiewiczowską „arką 
nrzymierza miedzy starymi a nowymi czasy44 — 
dopóki ona źyje, żyje i naród. "Odwieczną tę pra­
wdę potwierdziła ostatnia wojna, a w plastycz­
nej wizji unaocznił nam znów kunszt scenarzysty, 
reżysera i aktora filmowego. Pieśń gminna, śpiew­
ka Kidowa, piosenka o żołnierzu-tułaczu, który 
„idzie borem, lasem, przymierając z głodu cza­
sem44 — nabrała nowych akcentów i blasków w 
pełnej sentymentu piosence o ,^ercu w plecsku*4, 
rzewnych „Wierzbach plączących44, pieśni party­
zanckiej, kpiarskiej śpiewce ulicznej czy wreszcie 
w majestatycznej „polskiej Marsyliance14, pod­
rywającej skrzydła do górnych lotów — „Warsza­
wiance44.

Piosenka jest głównym bohaterem filmu „Za­
kazane piosenki44. Realizm i autentyzm przeżyć 
osnutnych na tle tych pieśni jest tak wierny i su­
gestywny, że patrzymy w srebrny ekran jak urze­
czeni i szukamy wśród tych# tak nam dobrze zna­
nych postaci samych siebie i swych najbliższych.

Wykonawcami piosenek są przeważnie auten­
tyczni śpiewacy uliczni i podwrórzowi (zwłaszcza

towa, w której od roku 1914 do 1918 brał udział 
we Francji. Po powrocie z wojny bicrze udział w 
powstaniu wielkopolskim 1918/19; później jest 
referentem Wydziału Budowlanego Urzędu Wo­
jewódzkiego w Poznaniu.
. Przechodzi potem do służby samorządowej i 
jest kolejno zawodowym burmistrzem i to w Ra­
wiczu, Grodzisku i Mogilnie. W Rawiczu stwa­
rza Korpus Kadetów nr 3, a w Grodzisku Beko- 
niarnę Eksportową. Jest działaczem demokra­
tycznym i piastuje liczne stanowiska:

Był generalnym sekretarzem Związku Urzędni- 
ników Państwowych i Samorządowych 
członkiem kilku Rad Nadzorczych Spół­
dzielni Budowlanych i Społecznych 
Ziem Zachodnich, radnym m. Poznania 
w latach 1920—1922, sekretarzem komi­
sji miejskiej finansowo-budżetowej, re 
ferentem województwa poznańskiego w 
dziale robót publicznych, posłem w trze­
cim Sejmie, członkiem sejmowej komi­
sji administracyjnej, budżetowej, woj­
skowej i morskiej, referentem sejmo­
wym w sprawie nadużyć wyborczych w 
trzecim Sejrrwie, bibliotekarzem Klubu 
Chrześcijańskiej Demokracji., prezesem 
Komisji Rewizynej Komunalnego Banku 
Kredytowego i Związku Komunalnego 
Ziem Zachodnich z wyboru, przedstawi­
cielem Związku Komunalnego Ziem Za­
chodnich w Sejmie, prezesem okręgo­
wym Chrześcijańskiego Uniwersytetu 
Robotniczego, referentem oświatowym 
w Związku Reżerwistów, prezesem i 
członkiem Zarządu Głównego Towarzy­
stwa Powstańców i Wojaków, redakto­
rem „Głosu'Urzędnika Polskiego" itd.

W grudniu 1939 roku zostaje wysied 
lony przesz gestapo z rodziną (5 dzieci) 

- do Koniecpola. Już w styczniu 1940 roku 
powołany zostaje przez gen. Władysła- 
wa Sikorskiego do organizacji ruchu 
oporu i jest prezesem Okręgu Radom 
i Częstochow’® w Z. W. Z. W sierpniu 
1942 roku gestapo osadza go w więzie­
niu częstochowskim i stamtąd wywozi 
go do obozu koncentracyjnego w Oświę­

cimiu, później do Buchenwaldu. — W obozach 
bierze czynny udział w ruchu oporu.

W kwietniu 1945 roku oswobodzony przez woj­
ska amerykańskie, bierze czynny udział w orga­
nizacji obozów polskich w Gera i Zwickau i 
transportami organizuje powrót Polaków do kra­
ju. Wraca z transportem przez niego zorganizo­
wanym do kraju w lipcu 1945 roku i bierze udział 
z ramienia Rządu' w organizacji nowo powstają­
cego Banku Komunalnego, jako stały referent Ko­
misji Statutowej Banku.

Zostaje odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi. 
Krzyżem Powstania i Medalem „Polska swemu 
obrońcy".

Jest prezesem na Poznań 1 powiat Związku 
więźniów politycznych obozów koncentracyjnych 
i więzień oraz innych organizacyj społecznych 
jak i członkiem Rady Naczelnej Stronnictwa 
Pracy i Zarządu Okręgowego w Poznaniu.Dlaczego koleje źle fasIicjoBiiją?

Pociąg z Bydgoszczy spóźnił się 8 godzin! Po­
ciąg z Wrocławia przybył do Warszawy z 13- 
godzinnym opóźnieniem itd.

Wielkie osiągnięcia kolejarzy polskich, dzięki 
którym już w niespełna półtora roku po wyzwole­
niu, mimo wielkich zniszczeń pociągi osobowe 
kursowały według rozkładu jazdy z niewielkimi 
tylko odchyleniami, zostały zniweczone gwał­
towną falą mrozów. Ogól społeczeństwa zmuszo­
ny do korzystania z usług P. K. P. ogranicza swoje
niezadowolenie do narzekania i przeklinania ko­
lejarzy. A tymczasem sprawa ma całkiem inne 
podłoże.

Jak wiadomo, koleje polskie uległy w czas;e

lldab} stad pMti&ąć fihnu diu^tndcai^u^e^ pa
(Prapremiera „Zakazanych piosenek" w kinach 

„Apollo" i Ba£yk/')

Inź. Zaus Jan
Inż. Zaue Jan urodził się 15 czerwca 1889 r. 

w Krakowie. Po ukończeniu 2 klas Szkoły Real­
nej, nocy etę drukarwtwa i introligatorstwa, po 
ukończeniu nauki wyjeżdża do Triestu, pracując 
tam w tym zawodzie. Po powrocie do Krakowa 
pracuje jako introligator w zakładzie Wójcika 
Wśród ciężkich warunków materialnych przy­
gotowuje się do mariny i jako eksternista zdaje 
ją w roku 1908. Następnie zapisuje eię na Poli­
technikę i uzyskuje dyplom inżyniera lądowego. 
Swoimi zdolnościami zwrócił na siebie uwagę 
i dlatego powołany zostaje w sierpniu 1922 r 
na stanowisko profesora w Państw. Szkole Bu­
downictwa w Poznaniu, a pod koniec tego roku 
jako statyk kieruje Wydziałem w Zarządzie 
Miejskim w Poznaniu. Okupanci w 193§ r. wy 
siodłają go. W roku 1940 pracuje w Gazowni 
Miejskiej w Warszawie, lecz jako niewygodny 
Niemcom, zostaje zwolniony z pracy. Tak przed 
jak i podczas okupacji inż. Zaus znany był jako 
gorący sympatyk prądów lewicowych, dająr 
teamu wyraz w wielu okolicznościach swego ży­
cia. Po wyzwoleniu w roku 1945 pracuje w Zje­
dnoczeniu Przemysłu Budowlanego w Pozna­
niu, wstępując jednocześnie do P. P. S., gdzie 
daje się poznać jako działacz społeczny i akty­
wista.

Jan Wilanowski
Jednym z kandydatów Bloku jest Jan Wila­

nowski ar. w 1918 r. w Pakosławiu jako syn 
małorolnego kowala wiejskiego.

Po ukończeniu gimnazjum i wydziału prawno- 
ekonomagznego wziął żywy udział w pracacł. 
wsi. Od 1936 roku pracuj© w organizacji Wici

W czasie okupacji przebywa w Poznaniu pra­
cując jako robotnik w magazynach wojsko­
wych, krzepiąc ducha wśród, swych współtowa­
rzyszy pracy. W 1943 r. aresztują go Niemcy i 
skazują na obóz pracy, skąd ucieka. Po kilku 
tygodniach zostaje ponownie aresztowany i 
przebywa w areszcie śledczym 6 tygodni. Gro­
ziła mu rozprawa sądowa. Wejście wojsk so­
wieckich i odzyskanie niepodległości skierowuje 
go na Z. O. do Pity, a potem do Koszalina, gdzie 
obejmuje kierownictwo Referatu Osiedleńczego.

Wilanowski organizuje Stronnictwo Ludowe 
które prowadzi również po powstaniu PSL. i roc- 
iamie. Zostaje I wiceprzewodniczącym Woj. Za­
rządu S. L. na Pomorze Zachodnie. W grudniu 
1945 r. zostaje posłem dto K. R. N. W działalno­
ści społecznej wyróżnia aeę górki wośoą i *a~ 
indennośraą. w pracy i bezkompromaeowym tra­
ktowaniem interesów kraj®

mocno zdewastowany. Dzięki naprawom w okre­
sie, gdy temperatura "wynosiła 2—5 stopni poniżej 
zera, jeszcze funkcjonował normalnie. Dopiero 
z chwilą nadejścia większych mrozów rozpoczęły 
się trudności. W parowozach zamarzały krany, 
dzięki złym paleniskom trudno było utrzymać 
odpowiednie ciśnienie pary, zamarzały zalewane 
wodą nieszczelne przewody hamulców zespolo­
nych i zamarzały przewody centralnego ogrze­
wania. To w pociągach. A na stacjach?! Na 
stacjach zamarzały krany zasilające parowozy 
w wodę, mróz utrudniał prace związane z oczy­
szczaniem zwrotnic, które trzeba było dozorować 
24 godziny na dobę, by działały sprawnie, nie­
jednokrotnie zawodziły sygnały ifcL

Wobec tych przeszkód przed wojną pracownik

świetna para źołnierzy-inwaTidów z harmonią) 
Wszyscy aktorzy — w większości debiutanci — 
śprawńli nam naprawróę milą niespodziankę, pod­
ciągając się do stylu i nastroju akcji. W Danucie 
Szaflarskiej i Jerzym Duszyńskim pozyskał „Fihn 
Polski" wiele obiecujące siły artystyczne. W kilku 
scenach oboje wznoszą się na wyżyny sztuki ak­
torskiej i Wywołują głębokie wzruszenie. Jest 
w tym zapewne niemało zasługi reżysera — 
Leonarda Buczkowskiego, któremu i za całość na­
leżą się słowa uznania. Ilustracja muzyczna po­
twierdza, że jej twórca, Roman Palestec, jest 
jednym z najzdolniejszych współczesnych pol­
skich muzyków-kompozytorów. Na podkreślenie 
zasługują również kreacje Jana Kurnak-owieza 
(bojaźliwy muzyk), Janiny Ordężanki, (matka), 
i Zofii Jamry (w niewdzięcznej roli renegatki).

Kierownictwo produkcji spoczywa w doświad­
czonych rękach Franciszka Petersile, zdjęcia na 
wysokim poziomie artystycznym — skopiowane 
stanowczo zbyt ciemno we fragmentach leśnych 
lub niezawsze opatrzone szczęśliwym komen­
tarzem — wykonał Adołif Forbert. Fragment za­
mkniętego koncertu szopenowskiego — niepo­
trzebnie przedłużony wkładką solistki — sprawia 
ogromne wrażenie, jak również ilustracja arty­
styczna tej muzyku Dobrze byłoby kosztem

Zwiercladto dnia

Z termometrem w ręce
Slup reklamowy. Zaciekawione spojrzenia wic. 

piajć się w afisze. Odezwy krzyczą grubymi Kto- 
rami. Natrętnie podsuwają się pod oczy: Czytaj­
cie! Uwaga! Polacy!

Wielkie białe litery napisów na rcnrrseh 1 £euu, 
nach kamienic, na parkanach, na trotuarach — 
stają w poprzek i zagradzają drogę: — Przecho­
dniu, spójrz na nas! Zastanów się nad sensem, 
jaki w sobie kryjeroy.

Trzepocą na wietrze białe kwadraciki wotek, 
które wyciągnięta ręka łowi nerwowo i łapczywie.

Auto z megafonem sunąc wolno ulicami miasta 
grzmi dynamicznym hasłem i melodią patriotycz­
nego Mazura. Szpalty gazet i czasopism trze­
szczą z nadmiaru treści. Nabrzmiałe od słów od­
biorniki radiowe. Wszędzie, gdzie tylko okiem 
rzucić, gdzie tylko nadstawić ucha, gdzie postać 
nogą — źyje i pulsuje najgorętszym tętnem ak­
tualna treść rzeczywistości. Wciska się w naj­
bardziej ukryte zakamarki życia, wypełnia dzi­
siejszą codzienność bez reszty, odsuwa wszystkie 
inne problemy i zagadnienia na plan dalszy. Spra­
wa żywotna, pilna, niezmiernie ważna, nasza, w 
stu procentch polska. Czekaliśmy na nią wiele 
długich lat. Uzależniamy od niej wszystko, co 
ma być w przyszłości dobrego i pożytecznego. 
W niej pokładamy ufnie najliczniejsze nadzieje. 
Mający się za kilka dni dokonać akt wyborczy 

bez reszty absorbuje wszystkich i wszystko. Tema 
się dziwić nie można. Wiąże się z nim zbyt wiele 
treści historycznej. Zbyt mocno wpatrzył się w 
niego przeciętny obywatel, jak w tęczę, zwiastu­
jącą lepszą pogodę. Wybory będą dla narodu 
przełomem niemniejszym chyba, niż dzień wy­
zwolenia.. Dwa lata temu demokracja ujęła ster 
życia państwowego. W dniu 19 stycznia usank­
cjonuje się raz na zawsze jej pozycja prawna. 
Kartka, wrzucona do urny będzie pieczęcią i pod­
pisem na dokumencie, któremu na imię — Nie­
podległość. Będzie biletem wstępu do nowej epo­
ki życia narodowego. W tej nowęj epoce wszy­
stko — jesteśmy tego pewni — ułoży się lepiej,
pomyślniej, dla narodu, pożyteczniej.

Ciśnienie atmosferyczne gwałtownie wzmaga 
się. Krzywa temperatury życia politycznego pę­
dzi ukosem w górę. To jest fakt niezaprzeczalny. 
Czy można nazwać to zjawiskiem normalnym? 
Oczywiście, należało by się martwić, gdyby zja­
wiska tego nie było. Nie jesteśmy ulepieni z gli­
ny. Ludzie żywi muszą reagować żywo na otacza­
jącą ich rzeczywistość. Zwłaszcza, gdy rzeczy­
wistość obfituje w ewenementy niecodziennego 
znaczenia- Roznamiętreione oblicza dysputantów 
kawiarnianych, skupiona twarz czytelnika eo- 
dziennych gazet, spojrzenie przechodnia, odczy­
tującego w biegu litery sloganów parkanowych —> 
wszystko to świadczy o jedym: obywatel nsepraon 
chodzi nad tą sprawą do porządku dziennego. 
Pragnie zatrzymać się przy niej dłużej. Chce być 
współczynnym w jej rozwiązaniu. Posiada peł­
nię świadomości, że nas tają dni decydujące, na­
brzmiałe treścią i znaczeniem.

Kiedy zbliży się. do urny, by wrzucić w ®ią kart­
kę, zdawać sobie będzie doskonale sprawę z tego, 
że oto dokonuje się rzecz wielka, przełom na­
prawdę bistoryczmy, coś koniecznego i potrzeb- 
nego—

Przesilenie, punkt kulminacyjny.
Gdy się to dokona, życie będzie już spokojhfel- 

ss®. Tempera Pica zaćmie wtedy zwolna om dać.
U m.)

był uzbrojony w odpowiednie narzędzi* i środki 
zaradcze. Poza tym pracownicy byli wyposażeni 
w filcowe buty, kożuchy i ciepłe ubrania. Pod­
nosiło to wybitnie wydajność ich pracy. Dzisiaj 
musimy wszyscy zrozumieć, że złe funkcjonowa­
nie kolei polskich nie jest przejawem złej pracy 
ze strony kolejarzy, a tylko jednym z następetw 
wojny, której skutki w dziedzinie transportu ko­
lejowego odczuwać będziemy jeszcze kilka łat.

Na pocieszenie można dodać, że w krajach o 
wicie mniej zniszczonych jak Francja, Anglia 
i częściowo Włochy, dezorganizacja spowodowana 
w kolejnictwie fa;ą mrozów, przeciągającą nad 
Europą, jest większa niż w Polsce.

W. K.

może ffmiej istotnych epizodów — dać krótki 
choćby fragment obławy na wsi (tzw. pacyfika­
cji), tak częstej u nas podczas okupacji. Z drugiej 
strony brak w filmie przeżyć religijnych podczas 
ostatniej wojny, uwzględnionych w przeżyciach 
bohaterów filmu, a zwłaszcza choćby fragmenta­
rycznej postaci kapelana wojskowego, których 
przecież bohaterstwa nie brakło, zarówno w par­
tyzantce, jak i tym bardziej w powstaniu war­
szawskim. Tradycyjna pobożność żołnierza pol­
skiego miała przecież w ostatniej wojnie tyle pięk­
nych kart. Również wyjście po klęsce powstania 
resztek mieszkańców Warszawy do obozów w 
Pruszkowie, nie wę dnie, lecz w porze nocnej aa 
tie dogasających jeszcze agliszcz stolicy nadałoby 
może całości obrazu właściwie upiorny charakter, 
zgodny z rzeczywistością.

Film ten (poza pewnym sukcesem kasowym!) 
wyświetlany\iuż i na prowincji wraz z Ziemią 
Lubuską włącznie przez dwa kina objazdowe — 
winien się stać i zagranicą, zwłaszcza w Amerwce, 
na jlepszym „ambasadorem4* naarcj sprawy i wkła­
du naszego w dzieło ostatecznego zwycięstwa, 
przypieczętowanego hekatorobami ofiar i krwi w 
wywalczeniu umiłowanej wolności i naszych od­
wiecznych ziem, których nam żadne matactwa 
dyplomatyczne, ani zakulisowe intrygi nie są w 
stanie wydrzeć. (Należałoby tylko wyłączyć bo- 
'^ną, a niestety’ prawdziwą scenę z granatowym 
policjantem z G. G. nieprzynoszacą nam bynaj­
mniej reklamy). Podniosłe akordy końcowe tej 
naszej epopei narodowej uwiecznionej w skrócie 
na taśmie filmowej silniej od wszelkich słów prze­
mówią do serc i dusz Polaków zagranicą.

Teodor śmielowsfef



Zaraza stadnicza dziesiątkuje
Podjęliśmy energiczną walkę z groźną epidemią

Konie
Zarazę stadniczą moglibyśmy najtrafniej okre- 

śnc jako kiłę końską. Powoduje ją tego samego 
rodzaju skrętek jaki występuje we krwi chorych 
na kiłę ludzi z tą jednak różnicą, że działa wy 
łącznie na krew klaczy i ogierów. Jego działa 
nie na organizmy innych zwierząt n;e zostało do 
ty caczas dokładnie zbadane, można jednak przy 
puszczać, że w pewnych sprzyjających okoliczno 
sciach może rozwijać 6ię również we krwi zwie 
rząt spokrewnionych z końmi.

Przed pierwszą wojną światową zaraza stadni 
cza nie była znana na naszych terenach. Poją 
wiła się u nas dopiero w okresie międzywojen 
nym, przyw, leczona z terenów południowo-wscho 
dnich, prawdopodobnie z Bałkanów w czasie 
wzmożonego ruchu migracyjnego. Rozwojowi jej 
sprzyjała wymiana a często rekwizycja koni 
Nieznana wówczas epidemia poczęła od razu zŁie 
rac na ziemiach polskich bogate żniwo, dziesiąt 
kując najlepsze stadniny i panosząc się w mia 
Stach i wioskach. Chore na zarazę stadniczą ko 
nie trzeba było wybijać. O rozmiarach szkód, ja 
kie epidemia wyrządziła naszej gospodarce świad 
czyć może fakt, że w jednym tylko powiecie Wit­
kowskim w Wielkopolsce trzeba było ubić blisko 
700 klaczy.

Jak objawia się choroba?
Zaraza przenosi się ze zwierzęcia na zwierzę 

tylko przez stanowienie. Chore ogiery zarażają 
klacze i na odwrót. Zarazek znajduje się we 
krwi i wydzielinach narządów płciowych.

Choroba ujawnia się dwoma okresami: w pie 
rwszym — kilka dni po stanowieniu występuje 
często parcie ha mocz, podniecenie płciowe,
u ogierów obrzmienie ujścia cewki moczowej, 
narządu płciowego, oraz wypływ ciągliwego ślu­
zu, nieboiesn© obrzmienia puzdra i moszny, które 
często rozszerza się na podbrzusze,- u klaczy na­
tomiast niebolesne obrzmienie warg sromowych, 
często wymienia, rozszerzające się na podbrzu­
sze oraz upławy śluzowe z pochwy. Na puzdrze 
u ogiera względnie na sromie u kłączy pojawiają 
się guzki, zamieniające się w okrągłe wrzodziki, 
a w końcu przy gojeniu się — na białe blizny 
(plamy).

Drugi okres choroby ujawnia się najwcześniej 
po czterech tygodniach Wystąpić jednak może 
po dłuższym okresie, czasami po kilku miesią­
cach. Na różnych miejscach na 6kórze pojawiają 
się płaskie, okrągłe, lub nieregularne, niebolesne 
obrzmienia talarowate które szybko lub powoli 
znikają. Równocześnie pojawiają się nowe obrzę­
ki. Często daj© zauważyć się osłabienie zadu, 
chwiejność chodu, kulawizna stawoWa na jedną 
lub obydwie tylne nogi, opadanie jednego ucha, 
zwisanie górnej lub dolnej wargi, powieki ogo­
na. Konie mimo dobrego odżywiania chudną i 
słabną, sierść traci połysk, wreszcie po pewnym 
czasie padają.
Jak zaradzić złu?

Pojawienie się zarazy w zagrodzie rolnika, w 
stadninie czy gdziekolwiek indziej jest w obecnej 
sytuacji gospodarczej naszego kraju nie tylko 
dotkliwym ciosem dla właściciela koni, lecz rów­
nież nie dającą się niczym powetować stratą dla 
państwa. Koni mamy ciągle jeszcze bardzo mało 
i dlatego władze sanitarno-weterynaryjne robią 
wszystko, by tylko zarazę opanować i zlikwi­
dować.

Przed wojną mogliśmy sobie pozwolić na rady­
kalne środki — na wybijanie koni chorych. Dzi­
siaj szukamy sposobów ratowania zwierząt. Na 
tym odcinku zupełnie nowe, po raz pierwszy w 
świecie zastosowane metody wypracował naczel­
nik wydziału weterynaryjnego w Urzędzie Wo­
jewódzkim Poznańskim — dr Maksymilian Kry- 
gicz. Wprowadzał on te same metody leczenia 
zwierząt, jakie dotychczas lekarze stosowali u 
ludzi, z tą jednak różnicą, że dawki lekarstw zo­
stały odpowiednio zwiększone. Rezultaty okazały 
się nadspodziewane. Poddane leczeniu konie, czę­
sto wlokące się na przysłowiowych „ostatnich 
nogach”, częściowo sparaliżowane, przeszły przez 
ostry kryzys i powoli wróciły do zdrowia. Rany 
zabliźniły się, znikły guzy i owrzodzenia, ustą­
piły obrzęki i porażenia, konie nabrały apetytu 
i w stosunkowo szybkim czasie mogły być użyte 
do pracy.

Sukces dra Krygicza przyczynił się nie tylko 
do zaoszczędzenia gospodarce polskiej poważnych

Procesy członków WSN-o
W dniu 11 bm. zapadł wyrok w procesie człon­

ków WIN-u, który od 10-ciu dni toczył się przed 
Wojskowym Sądem Rejonowym w Katowicach. 
Na karę śmierci zostali skazani Władysław 
Szczopko — wicedyrektor Ubezpieczalni Społecz­
nej w Katowicach, pełniący funkcję szefa wy­
wiadu w nielegalnej organizacji; Emil Warstein
— były starosta Drohobycza; dr Emil Grudniak
— b starosta m. Chorzowa, oraz Stanisław La­
skowski — członek M R. N. w Zawierciu. Na 
15 lat więzienia skazano Jana Chrustowskiego — 
byłego naczelnika Urzędu Samochodowego w Ka­
towicach. Na 10 lat więzienia — Leonarda Swi­
derskiego — b. przewodniczącego Rady Miej­
skiej w Zawierciu. Na 8 lat więzienia — Ferdy­
nanda Kańtocha — b. kierownika Spółdzielni Roi 
riczo-Handlowej w Katowicach. Uzasadniając 
wyrok Sąd podał, że wina oskarżonych stwier­
dzona została na podstawie przyznania się ska­
zanych. . _ .

W dniu 13 bm rozpoczął się przed Rejonowym 
Sądem w Łodzi proces członków sztabu WIN-a 
na województwo łódzkie. Sprawa, ta ze względu 
na osoby oskarżonych, wśród których znajduje 
się jeden z profesorów uniwersytetu, budzi uza­
sadnione zainteresowanie. Główny oskarżony 
Kazimierz Grenda — «łarszy asystent antropo- 
geografii S. G. R był prezesem okręgu łódzkiego 
WIN. Następny oskarżony Zbigniew Zakrzewski
— szef wywiadu na województwo łódzkie komu­
nikował się z profesorem Uniwersytetu Łódzkie­
go — Gorzuchowskim, który dostarczał mu m- 
lormacyj i artykułów do nielegalnych pisemek. 
Rozprawa trwa.

strat ale również świadczyć będzie na forum 
międzynarodowym, o twórczej mocy nauki pol­
skiej. W maju tego roku na kongresie profeso­
rów uniwersyteckich z działu weterynarii w Pa­
ryżu Polacy zreferują swe osiągnięcia. 

Likwidujemy zarazę
Walka z zarazą stadniczą w Polsce podjęta zo­

stała przez wszystkie województwa. W Wielko­
polsce władze weterynaryjne dokonały szczegó­
łowej lustracji kom i stwierdziły, że choroba 
rozszerzyła się w sposób niepokojący. Zarejestro­
wano 270 zagrożonych klaczy. Z tej liczby ubito 
65 koni. Między chłopami padło dalszych 41 koni. 
Podejrzanych o chorobę jest 1612 klaczy. Wszy­
stkie zarażone i podejrzane o chorobę zwierzęta 
są znakowane inicjałami ZS.

Ponieważ chorobę rozwlekają ogierki nieobjęte 
ewidencją, władze weterynaryjne zdecydowały 
się na kastrację wszystkich niezarejestrowanych 
ogierów. Dotychczas operacji poddano 12.183 
koni, do wykastrowania pozostało — 2165 koni.

Wszystkie konie są co pewien czas dokładnie 
zbadane, pobiera się od nich krew i poddaje 
szczegółowej analizie.

Chore klacz© są przymusowo izolowane. Na 
terenie województwa poznańskiego powstały już 
cztery punkty izolacyjne i to w Uchorowie koło 
Obornik, w Studżieńcu, Cieślach i Obrowie w 
pow. szamotulskim, Te punkty mieszczą się w

Jakie państwa będą korzystały z pomocy miądzyRorodowej?
(API) Już niedługo UNRRA zlikwiduje osta­

tecznie swą działalność w Europie. Tymczasem 
kryzys aprowizacyjny, który gnębi kraje, wy­
niszczone przez wojnę, bynajmniej nie został zli­
kwidowany. Grozi on opóźnieniem procesu od­
budowy gospodarczej tych krajów, a ludności 
utrzymaniem wyżywienia nadal na „kryzysowym” 
poziomie. Zagadnieniu temu, poświęca dużo uwagi 
opinia publiczna zainteresowanych krajów, nad­
słuchując pilnie, co powie w tej sprawie Ameryka, 
której glos będzie miał niewątpliwie decydujące 
znaczenie w ostatecznym rozstrzygnięciu zagad­
nienia pomocy międzynarodowej.

Dyrektor generalny UNRRA M. La Guandia 
w swoim czasie opublikował oświadczenie, pod­
pisane przez 90 wybitnych osobistości amerykań- 
kich, a w tej liczbie przez jego poprzednika, Her­
berta Lehmana, w którym oskarża USA o upra­
wianie swoistej polityki przy udzielaniu pomocy 
żywnościowej krajom, zniszczonym przez wojnę.

A jakie jest oficjalne stanowisko rządu USA. 
w tej sprawie?

Przemawiając przez radib w dniu 8 grudnia 
r. ub. amerykański podsekretarz stanu M. Ache- 
son, oświadczył: „Stany Zjednoczone okażą po­
moc tylko tym państwom, które będą mogły do­
wieść, że jej rzeczywiście potrzebują. Natomiast 
odmówią one wszelkiej pomocy narodom, które 
utrzymują duże nieproduktywne armie.**

Tribune des Natione” uważa to stanowisko 
rządu USA za „weto gospodarcze", wymierzone 
przeciwko tym krajom, które uprawiają politykę 
niewygodną dla Stanów Zjednoczonych. Należy 
dodać, że minister Johnson zaprzeczył jednak 
oskarżeniu opublikowanemu przez dyrektora 
La Guardię.

Minister Acheson przewiduje utworzenie nowej 
instytucji no miejsce UNRRA. Instytucja ta bę­
dzie miała za zadanie pogłębienie i usystematyzo­
wanie dotychczasowej polityki żywnościowej. 
Nowa instytucja będzie również międzynarodową, 
ale w odróżnieniu od UNRRA, będzie miała cba- 
akter wyraźnie polityczny.

Według oświadczenia ministra Achesona wszy­
stkie narody, które mogą okazać pomoc innym, 
jak również i te narody, które będą korzystały 
z pomocy, będą się posługiwały sekretariatem 
Narodów Zjednoczonych. Sekretariat ten będzie 
czymś w rodzaju urzędu clearingowego, koordy­
nującego plany pomocy. Należy dodać, że narody 
potrzebujące pomocy, będą musiały przedstawić 
sekretariatowi dowód, że pomoc ta jest im konie­
cznie potrzebna.

W jaki sposób narody zainteresowane mają 
uzasadniać konieczność pomocy, min. Acheson 
nie wyjaśnił. Czyżby nowa UNRRA miała pra­
wo kontroli i decydowała, które państwa winny 
zmienić politykę lub zdemobilizować swe armie? 
Minister ograniczył się do wyjaśnienia, że Stany 
Zjednoczone odmówią swej pomocy tym pań­
stwom. które odrywają siły robocze od produk­
tywnej pracy, aby utrzymywać pod bronią duże 
armie.

Z tego wynika, że Stany Zjednoczone będą 
mogły za pomocą nowej instytucji międzynarodo­
wej yywierać na -wszystkie kraje europejskie 
presję zarówno ekonomiczną jak i poetyczną.

„Ołos>

10® tysięcy wagonów w akcji transportowej

Droga wiedzie do Ojczyzny

tów i przesiedleńców 1878, wojska 4658 prze­
wozu zwierząt 914 i dla innych potrzeb 16 496 
wagonów.

Ze strefy radzieckiej przyjęto na granicznych 
punktach styku Dyrekcji 2762 wagony zboża 
(55240 ton), 817 wagonów nawozów sztucznych 
(16 340 ton), 187 wagonów drzewa (3640 ton), jak 
również 166 wagonów luzem i 144 różnorodne 
maszyny.

Poważną i pogłębiającą się coraz bardziej rolę 
spełniają wprowadzone do iuchu pociągi towaro­
wo - ekspresowe Pozwalają one regularnie i ter­
minowo obsługiwać najważniejsze w kraju centra 
handlowe.

W ruchu osobowym przewieziono w okresie 
ostatnich 3 miesięcy ub. roku 8 933 272 pasaże­
rów. W dalszym ciągu uwidacznia się poprawa 
warunków podróżowania. Do składu niektórych 
pociągów wprowadzono wagony 2-giej klasy i wa­
gony sypialne. P. K. P. zakupują również części 
do instalacji oświetleniowej.

Poważną bolączką jest nadal brak taboru, a 
zwłaszcza parowozów. D O. K. P. w Poznaniu 
poddaje swój ^abor intensywnej naprawie. W 
okresie sprawozdawczym dokonano w warszta­
tach kolejowych 200 poważnych napraw parowo­
zów, 238 napraw wagonów osobowych i 1280 po­
ważnych napraw wągonów towarowych. Napra­
wy bieżące objęły 757 parowozów, 7 200 wagonów 
osobowych i 9 231 wagonów towarowych. Pro­
gram pracy warsztatowej został więc wykonany 
z dużą nadwyżką.

W tym samym czasie zakończono szereg robót 
inwestycyjnych. Między innymi oddano do ru­
chu linię Zbąszynek—Międzyrzecz (30 km dłu­
gości), odbudowano na stałe 21 mostów dług, 
ogólnej 504 m oraz prowizorycznie 7 mostów 
o dług. 423 m. Wielki wpływ na usprawnienie 
transportów posiada odbudowanie mostu pod 
drugi tor w Starołęce. Odbudowano dalej 4 bu­
dynki stacyjne i 10 innych obiektów służbowych.

(C-Ł)

Poza wszechstronną działalnością, związaną z 
Odzyskanymi Ziemiami oraz poza stałym utrzy­
mywaniem czujności społeczeństwa odnośnie tego, 
co się dzieje na zachód od Odry i Nisy Łużyckiej, 
Polski Związek Zachodni przez swój Wydział 
Polonii Zagranicznej żywo zajmuje się Polakami 
przebywającymi poza granicami kraju. Najpil­
niejsze swe zadanie upatruje w utrzymywaniu 
kontaktu ze skupiskami polskimi na całym świę­
cie, przesyłaniu im informacji o życiu Polski Od­
rodzonej, wymianie czasopism, a nade wszystko 
w dokładaniu wszelkich starań, by ludzi pozosta­
jących na obczyźnie — nieraz jeszcze z czasów 
przed pierwszą wojną światową — sprowadzić 
z powrotem do Ojczyzny.

Doniosła ta działalność Polskiego Związku Za­
chodniego została ostatnio ukoronowana pierw­
szym znacznym sukcesem. Od 20 grudnia ubie­
głego roku bawią w Polsce jako goście PZZ de'e- 
gaci Polaków’ z Westfalii, którzy odbyli już kon­
ferencję zasadniczą z Zarządem Głównym PZZ

w Poznaniu i po zwiedzeniu Śląska udali się w 
towarzystwie przedstawicieli PZZ do Warszawy, 
gdzie w danej chwili uzgadniają z najwyższymi 
władzami państwowymi sprawę reemigracji ty­
siącznych rzesz Polonii Westfalskiej do kraju. 
Po rozmowach, przeprowadzonych z PZZ i do­
kładnym zapoznaniu się z warunkami życia i pracy 
w Polsce (jest wśród nich dużo górników i hutni­
ków’), wyrażają chęć jak najszybszego powrotu, 
by na ojczystej ziemi pracować dla dobra swego 
i państwa.

Podobno wolą ożywioną była delegacja Pola­
ków z Francji, zrzeszonych w Organizacji Po­
mocy Ojczyźnie, która po zwiedzeniu Warszawy, 
Łodzi, Dolnego i Górnego Śląska również zje­
chała do Poznania w celu zacieśnienia swego kon­
taktu z Polskim Związkiem Zachodnim. Należy 
się liczyć, że przy czynnym udziale PZZ przy­
będzie wr roku bieżącym z wycbodźtwa francu­
skiego 17 000 rodzin, i czego 8000 górników,

majątkach, należących do Zarządu Państwowego 
Nieruchomości Ziemskich

Za każdego chorego konia państwo zwraca wła­
ścicielowi 4/5 wartości rynkowej zwierzęcia. Le­
czeniu poddaje się tylko klacze i to młode, u 
których choraba nie rozwinęła się do stanu 
groźnego.
O czym rolnik wiedzieć musi

Każdy właściciel konia, a zwłaszcza rolnik musi 
zdać sobie sprawę z faktu, że przy zlekceważe­
niu zarazy jeden chory koń zarazić może kilka­
dziesiąt zdrowych, a te z kolei rozwłóczyć mogą 
chorobę na setki dalszych. Ponieważ choroba 
rozszerza się tylko przez kopulację, pamiętać trze­
ba o tym, aby wszystkie doprowadzone do po­
krycia klacze zaopatrzone były w świadectwa 
weterynaryjne ważne tylko na okres 8 dni. Nie 
wolno dopuszczać do pokrycia te konie, u któ­
rych dostrzeże się choćby cień objawów choro­
bowych.

Sumienne doprowadzanie koni do oględzin kli­
nicznych, na których pobiera się krew i bada stan 
zdrowotny zwierząt przyczynia się do utrzymy­
wania koni w zdrowiu. Pokrywanie zdrowego 
konia chorym jest surowo zakazane, jak rów- 
nież dopuszczanie do kopulacji dzikiej. Każdy 
właściciel konia musi pamiętać, że lekceważenie 
przepisów kiedyś odbije się na jego własnej go 
spodarce i kieszeni.

T.P.

W związku z tym oświadczeniem prasa amery­
kańska, która zawsze ostro reagowała na oskarże­
nia USA o wykorzystywaniu dla celów politycz­
nych trudności gospodarczych krajów europej­
skich, wykazała w swych komentarzach wyraźne 
zakłopotanie. „Herald Tribune” nie wie, jakie 
kryteria winny być przyjęte dla narodów, żąda­
jących pomocy. Chyba, że USA „wykorzystają 
pomoc dla celów politycznych”.

Jak wiadomo, na razie tylko 3 państwa uznane 
zostały za potrzebujące pomocy międzynarodo­
wej: Grecja, Italia i Austria.

B. Zawistowski

Państwo przejęło schroniska turystyczne
na Ziemiach Odzyskanych

Na podstawie dekretu o majątkach opuszczo- ] nizacyj turystycznych, które otrzymają w for mi©
nych i poniemieckich z dnia 8. 3, 46 poniemiecki 
majątek turystyczny (schroniska, gospody, hotele 
itp.) na Ziemiach Odzyskanych stanowi własność 
skarbu Państwa, zwierzchni zaś zarząd należy do 
Wydziału Turystyki Ministerstwa Komunikacji.

Ministerstwo Komunikacji Wydział Turystyki 
przejmuje w zarząd cały majątek turystyczny by­
łych niemieckich towarzystw turystycznych i biur 
podróży. Z obiektów turystycznych, które uprze­
dnio były własnością oeób fizycznych, prawnych 
lub państwa, przechodzą pod zarząd Wydziału 
Turystyki, wszystkie schroniska i domy turysty­
czne na całym terenie Ziem Odzyskanych. W 
miejscowościach o charakterze turystycznym i 
na szlakach turystycznych przechodzą pod za­
rząd tego Wydziału także hotele i gospody tury­
styczne. Ustalono również, że Ministerstwo Ko­
munikacji, przejmując w zarząd obiekty już ob­
sadzone nie zmieni do czasu wygaśnięcia umowy, 
dotychczasowego użytkownika.

Ministerstwo Komunikacji zleciło PBP „Orbis” 
bezpośredni zarząd nad majątkiem, wytyczając 
zasady, według których mają być zabezpieczone 
postulaty, związane z turystyką. W pierwszym 
rzędzie chodzi o uwzględnienie interesów errga-

Akcja ziemniaczana i kalmpania buraczana po­
stawiła transport kolejowy w ostatnich 3 mie­
siącach ub. r. wobec zwięzszonych wymagań w za­
kresie przewozów. Dyrekcja Kolei w Poznaniu 
podołała zadaniu w całej rozciągłości, oddając 
pod załadunek w tzasie od 20. 10. do 15. 12. 
1946 r. i przewożąc do punktów docelowych 
99 636 wagonów.

Szczególnie poważną pozycję, z uwagi na ko­
nieczność bezwzględnego dotrzymania przewidzia­
nych w planie terminów, stanowił transport 
513 000 ton buraków cukrowych. Na ten cel od­
dano 25 636 wagonów a ponadto dla aprowizacji 
przeznaczono 20 495 wagonów, dla przemysłu 
20 855, dla akcji ziemniaczanej 8 704, repatrian-

W kilku wierszach
Od kilku dni bawią w Polsce małżonkowie Jo- 

liot. Prezydium K. R. N. postanowiło odznaczyć 
Irenę i Fryderyka Jołiot-Curie za zasługi na po- 
Iu nauki i za pracę dla dobra ludzkości ordera­
mi Odrodzenia Polski II klasy. Dekoracji od­
znaczonych dokonał dnia 11 bm. Prezydent Kra­
jowej Rady Narodowej w Belwederze.

♦

Według danych Wydziału Ewidencji Łódzkiego* 
Zarządu Miejskiego, na terenie m. Łodzi przebywa 
507 721 Polaków, 1 966 Rosjan, 384 Ukraińców, 
14 152 Żydów, 25 989 Niemców oraz 1441 osób 
innych narodowości. Ogółem Łódź posiada 551 653 
mieszkańców.

♦

Ostatnie mrozy spowodowały na terenie Dol­
nego Śląska dwie katastrofalne klęski: brak gazu 
i wody. Wszystkie zakłady przemysłowe na te­
ren:© okręgu jeleniogórskiego, nastawione na po- 
vzażną konsumeję gazu, musiały ograniczyć pro­
dukcję. Cały zapas rezerwy gazowej, znajdują­
cy się w zbiornikach został przeznaczony dla Pań­
stwowej Wytwórni Optycznej w Jeleniej Górze, 
której nawet jednodniowa przerwa w dostarczeniu 
gazu przyniosłaby milionowe straty.

♦
Wkrótce przybędzie do Polski transport repa­

triantów z Bombaju w liczbie 154 osób. Transport 
ten wyruszył z Indyj 10 grudnia ub. roku i wie­
zie pierwszą partię rodaków. Burza wojenna 
pozostawiła w Indiach okoio 7 tys. Polaków,

*
W ubiegłą niedzielę odbył się w Olsztynie po­

grzeb Łucji Anatolak, członka Obwodowej Ko­
misji Wyborczej, bestialsko zamordowanej w po­
wiecie Licbark przez uzbrojoną bandę. Uroczy­
stości pogrzebowe stały się wielką manifestacją 
demokratycznego Olsztyna.

'*
W miejscowości Mrągowo 1 jej okolicach na 

Ziemi Warmińskiej postanowiono wykorzystać 
górzyste tereny dla celów narciarskich. Czynna w 
Mrągowie Szkoła Szybowcowa dysponuje schro­
niskiem, w którym turyści będą mogli stworzyć 
bazę wypadową dla wycieczek narciarskich.

♦
W Państwowej Filharmonii w Katowicach od­

był się koncert symfoniczny pod bat. dyr. Fil­
harmonii w Bufailo — Franco Autori, przy udzia­
le pianisty i kompozytora amerykańskiego Nor­
mana Della Joio. Program zawiera, m. in. pierw­
szą symfonię Bethocvena, „Ricercare" — Della 
Joio i „Kaprys Hiszpański" — Rimskij-Korsako- 
wa. Partię fortepianową „Ricercare” wykonał 
sam kompozytor. (p)

użytkowania (dzierżawy) najważniejsze obiekty. 
Należy nadmienić, że na Ziemiach Odzyskanych 
znajduje się kilkaset obiektów o znaczeniu tury­
stycznym. Obiekty te mieszczą się głównie w gó­
rach sudeckich, na pojezierzu warmijsko-mazur- 
skim, oraz na Pomorzu.

P. B. P. „Orbis” oraz referaty turystyki przy 
DOKP i województwach przystąpiły już do inwen­
taryzacji i zagospodarowania obiektów turystycz­
nych, przy czym będzie się również uwzględniać 
możliwości dzierżawy ich przez osoby prywatne.

Decyzja o oddaniu majątku turystycznego w 
ręce fachowe przychodzi co prawda w ostatniej, 
ale możliwej jeszcze do ratunku chwili. Teraz po­
trzebny jest tylko jeden warunek, bez którego 
i czynniki fachowe niewiele pomogą — pienią­
dze. Część funduszów da Ministerstwo Komunika­
cji, częściowo będzie musiało pomóc Ministerstwo 
Odbudowy,'resztę musi dać społeczeiistwo tury­
styczne, czy to w kapitale, w pracy, Inicjatywie, 
czy w staraniach.

W każdym bądź razie z ulgą możemy stwier­
dzić, że pierwszy i bodaj najważniejszy krok w 
tej sprawie został już zrobiony.
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Rozwój szkolnictwa powszechnego
w powiecie gorzowskim

Gorzów (korespondencja własna). Organizacją 
szkolnictwa powszechnego w powiecie gorzow­
ski ni oraz w samym Gorzowie już w pierwszych 
dniach maja 1945 r. zajął się delegat Kuratorium, 
inspektor szkolny, p. Rcman Ulatowski. Pierwsza 
szkolą uruehom:ona została w Gorzowie w dniu 
27 maja 1945 r. przy liczbie 27 dzieci. Powiat go- 
Tzowski posiada 92 budynki dla szkół powszech­
nych, z czego czynnych jest 70 szkół. W samym 
Gorzowie czynne są 4 szkoły powszechne. Władze 
polskie objęły budynki szkolne w stanie całko­
wicie beznadziejnym, bez sprzętu i bez pomocy 
naukowych. Nadmienić tu wypada, że większość 
budynków szkolnych wybudowana została prze­
szło 100 lat temu.

W tej chwili do szkól powszechnych w powie- 
cie gorzowskim uczęszcza około 8 (XX) dzieci. In­
spektorat zatrudnia 190 nauczycieli, w tym 117 
sd żeńskich W większości są to repatrianci. W 
ogólnej liczbie zatrudnionych nauczycieli 3O°/o 
stanowią siły niewykwalifikowane.

W inspektoracie jest osobny referat przedszkoli 
dziecięcych. Referatem tym kieruje obecnie in­
struktorka p. Maria Bogusławska. Ogółem do 40 
przedszkoli (z czego 8 znajduje się w Gorzowie), 
uczęszcza 2 100 dzieci. Zatrudnione są 42 wycho­
wawczynie, większość których ukończyła 8-mio 
tygodniowy kurs dla wychowawczyń przedszkola, 
zorganizowany przez Inspektorat gorzowski. Kurs 
ten był zorganizowany z funduszów Kuratorium 
Poznańskiego.

Bardzo dobre wyniki wykazuje referat Oświaty 
dla Dorosłych, którym kieruje p. Antoni Maćko­
wiak. Obecnie prowadzi się kursy O. D. w’ 17-tu 
miejscowościach powiatu gorzowskiego. Są to 
kursy trzystopniowe. Na kursy te uczęszcza 557 
uczniów, a wykłada 23 nauczycieli..Dalej — re­
ferat ten prowadzi 7 teatrów amatorskich. 3 chó­
ry, 5 świetlic oraz opiekuje się Domem Społecz­
nym w Gorzowie.

W najbliższym czasie Inspektorat urządza 
specjalny kurs dla kierowników świetlic, a dalej 
w projekcie jest urządzenie kilku wycieczek do 
Poznania.

W pracy oświatowej dla dorosłych odczuwa się 
duży brak książek i podręczników. Biblioteka 
miejska i powiatowa liczą zaledwie ca 3000 ksią­
żek. Spodziewane jest, że ilość ta w najbliższym 
czasie dzięki dużej ofiarności społeczeństwa się 
zwiększy. Prawie przy wszystkich szkołach ist­
nieją kola rodzicielskie, które ściśle współpracują 
w akcji dożywiania dzieci. Na rzecz dożywiania 
dzieci Ministerstwo Aprowizacji i Handlu daje 
stosunkowo duże zwolnienia, a dalej — akcja ta 
zasilana jest, z darów amerykańskich i różnych 
akcyj społecznych.

Obecnie prowadzi się również na szeroką skałę 
zakrojoną akcję tranową..W wystarczającej ilości 
tran został Inspektoratorowi przydzielony. Należy 
podkreślić, że dzieci uczęszczające do przcds;®ii 
wszystkie bez wyjątku objęte są akcją dożywa­
nia i tranową.

Przy Inspektoracie istnieje dalej specjalny re­
ferat opieki nad dzieckiem samotnym. Referat 
ten prowadzi p. Jadwiga Rawska. Referat opie­
kuje się sierotami i półsierotami, znajdującymi 
się na ziemi gorzowskiej. Do zadań referatu na­
leży w pierwszym Tzędzie wywiezienie sierotom 
rodziców zastępczych a dalej troska o byt. wy­
chowanie i wyszkolenie sierot. Niezależnie od 
tego, że dziecko powierzone zostaje na wycho­
wanie pewnej rodzinie, ze sfer nauczycieskich 
wybrany zostaje opiekun, który zajmuje się sie­
rotami na terenie siedziby swojej szkoły i kontro­
luje opiekunów sierot. Referat nad dzieckiem 
samotnym ma pod opieką sieroty od 3—18 lat 
i cieszy się dużą sympatią, popularnością i uzna­
niem na Ziemi Gorzowskiej.

Ostatnio Inspektorat Szkolny wspólnie z Mi­
nisterstwem Kolei przystąpił do odbudowy bu­
dynku szkolnego w Kostrzyniu n/Odrą. gdzie 
znajdować się będzie szkoła powszechna i przed-

Z wiecu uczestników waiki zbrojnej
W sali Teatru Miejskiego w Gnieźnie zorganizo­

wano wiec staraniem Związku Uczestników Walki 
Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację przy 
współudziale Obywatelskiej Ligi Kobiet.

Wiec otworzył ppłk Mazurek z Poznania, który 
wygłosił zarazem dłuższe przemówienie, charakte­
ryzując udział uczestników wałki zbrojnej w wal­
ce o niepodległość i utrwalenie demokracji i na­
wołując do głosowania na listę bloku stronnictw 
demokratycznych, a szczególnie do masowego 
udziału w głosowaniu.

Kolejne przemówienie wygłosiła przedstawiciel­
ka Ligi Kobiet ob. Kaczmarkowa, która wskazała 
na rolę kobiety w obecnej rzeczywistości polskiej, 
oraz zaapelowała do głosowania na listę bloku.

(pr)
Meldować o wypadkach

uszkodzenia rur gazowych
Miejskie Zakłady Siły, Światła i Wody podają 

swym konsumentom do wiadomości, że w wy­
padku zaobserwowania słabego nacisku wzgł. zu­
pełnego zaniku gazu (spowodowanego obecnie 
wskutek silnego mrozu) należy wypadki te bez­
zwłocznie zgłosić celem umożliwienia natychmia­
stowego usunięcia przeszkód w rurociągach ga­
zowych. (pr)

szkole. Fakt ten bezspornie przyczyni się do 
zwiększenia osadnictwa w Kostrzyniu i okolicy.

W Gorzowie istnieje, wykazujący dużą aktyw­
ność, Związek Nauczycielstwa Polskiego, zrze­
szający nauczycieli szkół powszechnych, średnich 
i zawodowych. Związek ściśle współpracuje w 
sprawach oświatowych z Inspektoratem Szkol­
nym. »

Braki w szkolnictwie gorzowskim są jeszcze 
bardzo duże. Szczególnie utrudnia pracę brak 
sprzętu szkolnego i pomocy naukowych, a przede 
wszystkim podręczników szkolnych.

W tej chwili Inspektorat Szkolny dysponuje 
pewnymi, lecz bardzo niewystarczającymi suma­
mi. Dotychczasowa praca miała raczej charakter 
samowystarczalności. Wszystkie, jednakże moż­
liwości w kierunku urządzenia szkól się skończy-

Odezwa powiatu średzkiego
Powiatowy Komitet Wyborczy Bloku Demo­

kratycznego ogłosił następującą odezwę wy­
borczą:

„W dniu 19 ©tycznia odbędą się wybory do 
Sejmu Ustawodawczego. Wybory te dla naszych 
stosunków wewnętrznych i zewnętrznych mają 
ogromne znaczenie. Wewnętrznie powinny sce- 
me-ntować cały naród silną i jednolitą spójnią, 
opartą na wzajemnej miłości, zrozumieniu i za­
niechaniu walk bratobójczych.

Zewnętrznie powinny pokazać innym naro­
dom, że Polska to „wielka rzecz", i że jej le­
kceważyć nie wolno.

Powinniśmy pokazać naszemu odwiecznemu 
wrogowi, że nasze Ziemie Odzyskane już nigdy 
do niego nie wrócą, że nam ich nie odlbierze 
żadna siła ludzka, bo tą „jednością silni”, po­
trafimy ifch bronić skutecznie.

Powinniśmy się zgrupować w Bloku Stron-

Z posiedzenia Heisbiej Rady Narodowej
w Bojanowie

Dnia 2 stycznia br. odbyło się sprawozdawcze 
zebranie Miejskiej Rady Narodowej w Zarządzie 
Miejskim w Bojanowie. Zebranie zagaił przewod­
niczący MRN miasta Bojanowa p. Bajoński, który 
złożył szczegółowe sprawozdanie z dorobku i 
osiągnięć MRN miasta Bojanowa, począwszy od 
zorganizowania MRN tj. od 1. 3. 1945 aż po 
dzień 31. 12, 1946. Ze sprawozdania między inny­
mi wynikało, że budżet administracyjny opie­
wał w roku 1945 na 242 343,— zł, w roku 1946 — 
692 058,94 zł, zaś na 1947 rok preliminuje się su­
mę 1 555 985,93 zł. Budżet gazowni mie jskiej w 
1945 r. opiewał na 214 540,— zł, w 1946 roku na 
546 066,— zł, zaś na rok 1947 preliminuje się 
1 279 940 zł. Natomiast budżet elektrowni miej­
skiej w roku 1945 opiewał na 108 490,— zł, w ro­
ku 1946 — 282 220 zł, zaś na obecny rok zamie­
rza się wydatkować 610 900,— zł.

Następnie sędzia p. Cieśliński wygłosił referat 
o rolach i pracach samorządu, po czym radny 
Szulc omówił plan działalności MRN na przysz­
łość. Ze słów p. Szulca wynikało, że najważniej­
szym problemem pracy w roku 1947 będzie do­
prowadzenie przedsiębiorstw miejskich do lep­
szego stanu, przebudowa piecy w gazowni,na­
prawa motoru względnie zakup nowego. Dalej 
zamierza się uruchomić ośrodek zdrowia, prze 
brukować rynek i ulice, usunąć sprzęt wojenny 
z ulic i peryferii miasta oraz doprowadzić park 
miejski do porządku. '

Aktualne zagadnienia polityczne i wyborcze 
omówił p. Richter, po czym wszyscy radni, oraz 
obecni obywatele podpisali rezolucję, w której 
między innymi deklarują się skupić w Bloku De­
mokratycznym.

Bilans działalności F. C. K.
za czas osS 1. 11. 1®^5 c9o 31. 1^. 134S

Mimo trudnych warunków', w jakich rozpoczy­
nał działalność Polski Czerwony Krzyż w Gnie­
źnie, bilans jej jest, jak wykazują dane statystycz­
ne, pod każdym względem zadowalający.

Po przejęciu kierownictwa przez obecny zarząd 
P. C. K. oddział przeniesiono do centrum miasta 
przy ul. Sienkiewicza 28, uruchamiając także 
schronisko przy dworcu, czynne dzień i noc.

W ciągu minionego okresu zdołano nie tylko 
wywiązać się z ciążących już poprzednio na Od­
dziale zaległości w kwocie 50 tys. zł, lecz zaopa­
trzono ogółem 70 060 osób w żywność, cdz-:eż, 
obuwie, leki, tran i zapomogi pieniężne, łącznie 
na sumę 159 009.11 zł. Założono 11 kół młodzieży 
w Gnieźnie i 39 w powiecie. Ogólna liczba człon­
ków wynosi 3865 osób. Zorganizowano kurs sani-

Opłatek pracowników P. C. H.
obchodzono w nastroju przedwyborczym

W terminie nieco spóźnionym, bo już w ostat­
nich dniach okresu przedwyborczego obchodził 
tradycyjny opłatek ORPCH Gniezno w salce 
„Esplanady".

Na uroczystość przybyli pp. dyr. Gniatczyk 
z O. W. Poznań, dyr. Szmytkiewicz O. R. Gnie­
zno wraz z dyr. handlowym Jagodzińskim, kie­
rownicy agentur, a mian. Lasocki ze Strzelna, To­
polski z Mogilna, Idziński ze Żnina, Lesicki z 
Wrześni, przedstawiciele punktów skupu oraz 
przedst. PPR ob. Fanfara.

Obecnych powitał dyr. Szmytkiewicz, poczem 
głos zabrał dyr. Gniatczyk z Poznania. Stwierdził 
on, że P. C. H. nie tylko wywiązała się w okresie 
swej działalności z zakreślonego planu, lecz go 
przekroczyła, osiągając zamiast 3 milionów spo-

ły i większe dotacje są konieczne już choćby z 
uwagi na stałe zwiększającą się ilość dzieci i ko­
nieczność uruchomienia nieczynnych jeszcze 
22 szkół.

Kuratorium Szkolne Poznańskie przewiduje w 
najbliższym czasie uruchomienie, z uwągi na fakt 
powstania w Gorzowie ekspozytury Urzędu Wo­
jewódzkiego na Ziemi Lubuskiej, również ekspo­
zytury Kuratorium Szkolnego, której organizacją 
zajął się doświadczony pedagog, inspektor szkol­
ny, p. Zenon Stefański.

Wierzymy, że zainteresowane "władze i całe 
polskie społeczeństwo pośpieszy z wydatną po­
mocą dzieciom zamieszkałym na Ziemi Lubuskiej. 
Troska bowiem o wykształcenie najmłodszego 
pokolenia leży nam wszystkim głęboko na sercu.

Wlad. J. Ciesielski

ndetw Demokratycznych. Blok Stronnictw De­
mokratycznych pragnie skupić całe zdrowe spo­
łeczeństwo wokół podstawowych spraw narodu.

Im szerzej zostaną poparte przez naród listy 
Bloku Demokratycznego, im bardziej skupi się 
całe społeczeństwo wokół czekających nas wiel­
kich i trudnych zadań, tym skuteczniejsza i bar­
dziej owocna będzie praca przyszłego sejmu i 
rządu, tym szybciej będzie postępować odbudo­
wa, tym ważniejsza będzie pozycja Polski na 
arenie międzynarodowej.

Obywatele! Stajemy do wyborów świa­
domi swojego celu — a celem tym jest wielka, 
niepodległa, silna i demokratyczna I^eczypo- 
spolita".

Odezwa ta została odczytana na wszystkich 
wiecach i zebraniach w pow. średzkim w okre­
sie przedwyborczym. (p. - wjc.)

W wolnych głosach omówił p. Marcinkowski 
(przedstawiciel Pow. Rady Nar.) sprawę Komisji 
Kontroli Społecznej. Kierownik szkoły p. Józe­
fowicz poruszył sprawę budżetu szkolnego i bu­
dynku szkoły powszechnej i 6zkoły w gmachu 
pożydowskim. Burmistrz p. Majchrzak referował 
sprawę przyłączenia osad Golaszyna. obszaru 
dworcowego, poczty i zakładów miejskich do 
miasta Bojanowa, które to tereny znajdują się 
na obszarze ziemi gołaszyńskiej. (yt.)

O
Z dniem 18 grudnia 1946 r. objął urzędowanie 

nowomianowany w dniu 16 grudnia wójt gminy 
Bojanowa p. Jan Tomaszewski. (yt)

Dar wojska dla powiatu gostyńskiego
W dniu 12 stycznia 1947 r. odbyło'się otwarcie 

mostu koło wsi Szelejewo, gmina Piaski pow. 
Gostyń.

Przecięcia wstęgi dokonał starosta powiatowy 
ob. Jan Hałas w obecności I sekretarza Woj. Ko­
mitetu PPR p. Izydorczyka i przewodniczącego 
Wojew. Zarządu S. L. p. Roch-Kowalskiego.

Nadmienić należy, że od czasu" okupacji lu- 
ność miejscowa cierpiała na brak komunikacji 
z powodu zerwania mostu przez okupanta.

Inżynierowie miejscowi ocenili odbudowę tego 
mostu na 800 000 zł. Gmina nie mogła pokryć ta­
kich kosztów. Wobec tego Jednostka Wojskowa 
nr 1204 przejęła inicjatywę wybudowania tego 
mostu. W ciągu kilku dni kosztem 60 000 zł most

tarny, wydając 97 świadectw. Przy wybitnej po­
mocy PCK urządzono tradycyjny dzień chorych, 
przyodziano także dzieci, szczególnie repatrian­
tów, do' I Komunii św. Niemniejszą współpracę 
okazał PCK przy organizowaniu kolonii letnich 
dla dzieci i pomocy repatriantom. Zorganizowane 
przez PCK imprezy, jak akademia ku czci matki 
i 25-lecie kół młodzieżowych PCK spotkały się 
z pełnym poparciem społeczeństwa. Drugi kurs 
sanitarny rozpoczęto 4. 12. 1946.

Wraz z zamknięciem bilansów, ustępuje z sta- 
now ska w PCK prezeska p. Mańkowska, czynna 
w służbie PCK już 33 lata, pozostawiając wśród 
swych podopiecznych, najbiedniejszych miasta, 
wspomnienie dobrze spełnionego obowiązku w 
imię idei charytatywnej. (pr)

dziewanego obrotu — 235 milionów w oddziale 
poznańskim. Wskazawszy z kolei na potrzebę 
istnienia placówki w dzisiejszej rzeczywistości, 
podkreślił współpracę z kupiectwem. Wreszcie 
zajął się bliskimi wyborami do Sejmu Ustawo­
dawczego uzasadniając konieczność poparcia blo­
ku stronnictw demokratycznych celem zgodnego 
wydźwignięcia gospodarki państwowej wzwyż.

Te same motywy cechowały przemówienie prze­
wodniczącego Rady Załogowej ob. Grządziel- 
skiego, który m. in. nadmienił o nowej arystokra­
cji — pracy, która ma przyczynić się do uszczęśli­
wienia wszystkich stanów.

W imieniu pracowników podziękowanie dyrek­
cji za zorganizowanie uroczystości złożył sekr. 
p. Szeszycki. (pr)

Z Ziemi Lubuskiej
Ziemia Lubuska przeżyła w dniu 12 stycznia 

1947 roku kulminacyjny punkt swego politycz­
nego życia.

Na 714 wiecach rzesze zgromadzonych' oświad­
czyły gotowość zamanifestowania jedności na­
rodowej na piastowskich rubieżach zachodnich 
przez oddanie swoich głosów na listę zbloko­
wanych stronnictw.

Wicewojewoda FI. Kroenke przyjął delegata 
Związku Pracowników Skarbowych, który na 
jego ręce złożył rezolucję postanawiającą, że 
skarbowcy Ziemi Lubuskiej głosować będą na 
listę Nr 3 Bloku Str. Dem.

W dniu 10 stycznia 1947 r. odbyło się posie­
dzenie Komisji Rozdzielczej Inwentarza, na któ­
rym uchwalono przydzielić 6 tys. koni z UNRRY 
dla Ziemi Lubuskiej.

Konie te zostaną w najbliższym czasie roz­
prowadzone na poszczególne powiaty i tym sa­
mym wykorzystane do prac wiosennych.

Przy rozprowadzaniu koni władze kierować się 
będą obecną sytuacją finansową rolników. U- 
staleno, że 2 tys. sztuk zostanie przydzielonych 
bez zaliczki, 1600 sztuk przy wpłacie 5.000 zł, 
2.400 sztuk przy wpłacie 12.500 złotych.

Przy rozprowadzaniu koni będzie brana pod 
uwagę następująca kolejność: 1, inwalidzi i żoł­
nierze zdemobilizowani; 2. repatrianci zza Łu­
gu; 3. rolnicy nie posiadający inwentarza,

*
Jak się dowiadujemy, w najbliższy czwartek 

przybywa na zaproszenie wicewojewody Kroen- 
kego — delegat dla spraw wybrzeża, celem 
omówienia i ustalenia najbliższego planu roz­
budowy Kostrzynia jako ważnego punktu że­
glugowego.

Jest to zagadnienie wielkiej wagi, gdyż po­
stawienie na poziomie portu kostrzyńskiego ma 
znaczenie nie tylko dla powiatu gorzowskiego, 
co jest przedmiotem starań Powiatowej Rady 
Narodowej, ale i dla Ziemi Lubuskiej i woje­
wództwa poznańskiego, rozwinie bowiem tran­
sport rzeczny na tych terenach.

Na skutek interwencji przewodniczącego Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej ob. Z. ' Piękniew- 
sfciego przyznano Ziemi Lubuskiej 21 mil. zło­
tych kredytu, przeznaczonego dla rolnictwa lu­
buskiego.

Kredyty te zostaną rozprowadzone w najbliż­
szym czasie.

♦

Ziemia Lubuska otrzyma w najbliższym cza­
sie pewną ilość chorych koni z UNRRY.

Konie te po wyleczeniu w gorzowskiej lecz­
nicy koni, jak oświadczył wicewojewoda Kroen­
ke, zostaną rozprowadzone między rolników 
Ziemi Lubuskiej. (wjc.)

został wybudowany — tym samym wojsko raz 
jeszcze zadokumentowało swoją współpracę z 
ludnością cywilną.

W obecności licznie zebranej ludności gromad 
Szelejewo i Michałowo Starosta wygłosił oko­
licznościowe przemówienie, w którym wyraz:t 
wdzięczność Wojsku Polskiemu za dokonane 
prace. W imieniu Wojska Polskiego przemówił 
przedstawiciel Jednostki Wojskowej p. mjr Ko- 
lota. podkreślając łączność Wojska ze społeczeń­
stwem.

Oddany do użytku most pozwoli mieszkańcom 
Szelejewa i okolicznych wiosek skrócić o wiele 
kilometrów drogę do Gostynia. (Kw.)

OLSZTYN
Niszczeją oziminy

Na terenie woj. olsztyńskiego panują dość sil­
ne mrozy, .które przy całkowicie bezśnieżnej glo­
bie poważnie zagrażają stanowi ozimin. W ko­
łach rolniczych ocenia się dotychczasowe straty 
w zbożach, a szczególnie w późno sianym życie 
na około 20%.

Program audycyj radiowych na piątek, 17 bm. 
6.00 Sygnał czasu, „Kiedy ranne wstają zorze'* i ka­

lendarz historyczny; 6.05 Dziennik poranny; 6.20 Gim­
nastyka; 6.30 Muzyka; 6.57 Sygnał czasu, audycja na 
„Dzień dobry"; 7.05 Muzyka z Krakowa; 7.15 Wiado­
mości poranne oraz przegląd prasy stołecznej; 7.35 Pro­
gram na dzień bieżący: 7.40 Poranny koncert w wyk. 
Orkiestry P. R. z Bydgoszczy; 8.30 Informacje ogólno­
polskie; 8.40 Skrzynka PCK: 8.50 Rady praktyczne dla 
słuchaczek; 9.00 Przerwa; 11.30 Uwertura Smetany z op. 
„Sprzedana narzeczona"; 11.40 Koncert życzeń; 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z wieży mariackiej w Krakowie; 
12.05 Audycja dla świetlic robotniczych; 12.35 Muzyka 
kameralna z Katowic; 12.55 „10 minut poezji* w rocz­
nicę oswobodzenia Warszawy; 13.05 Muzyka obiadowa. 
Wykonawcy: Zespół instrumentalny Jana Cajmera 
z udziałem Haliny Michalskiej i Juliana Sztatlera (pio­
senki); 14.00 Aktualia kulturalne omówi Stan. Heba­
nowski i Teodor* Smiełowski; 14.10 Słynni tenorzy 
i słynne sopranistki (płyty); 14.50 Giełda Zbożowo-To- 
warowa; 14.55 Wiadomości bieżące; 15.00 „Bajka o żoł­
nierzu" dla dzieci w oprać. Ireny Rafałowskiej; 15.25 
Przy głośniku; 15.30 Audycja dla chorych; 15.40 Dawne 
i współczesne pieśni włoskie w wyk. Marii Drewnia- 
kówny; 16.00 Dziennik popołudniowy: 16.30 Utwory Ju­
liusza Zarębskiego w wyk. Haliny Przesmvckiej (for­
tepian); 16.55 Audycja dla młodzieży; 17.05 j,U naszych 
przyjaciół"; 17.20 Syrena przed mikrofonem; 17.50 Kon­
cert muzyki lekkiej z konferansjerka. W przerwie 
felieton Stefanii Grodzieńskiej; 19.00 Audycja świetli­
cowa — „w świetlicy- Pozn. Zakładów Śiły, Światła 
i Wody"; 19.15 Nadprogram; 19.25 Koncert symfonicz­
ny. Wykonawcy: Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Krakowskiej pod dyr. Jana Krenza z udziałem Wandy 
Wiłkomirskiej (skrzypce); 21.45 Radiowj' Uniwersytet 
Ludowy; 22.00 „Dzień", opowiadanie Stanisława Ziem- 
bickiego; 22.15 Program ogólnopolski na jutro; 22.22 
Program lokalny na jutro; 22.25 Audycja rozrywkowa; 
22.50Montaż poetycki pt. „Warszawa"; 23.10 Ostatnie 
wiadomości dziennika radiowego; 23.30 Muzyka salo­
nowa; 23.55 Streszczenie ważniejszych wiadomości 
dziennika radiowego i zakończenie programu.
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stołowego w Częstochowie
Mecz AZS—Partyzant, który zakończył się zwy­

cięstwem akademików 6:3, był ostatnim meczem 
eliminacyj ping-pongowych. Do puli finałowej 
zakwalifikowały się z grupy 1 — „Skra" i CKS, 

grupy fi Az,S i „Partyzant". Turniej fina­
łowy rozpocznie się 9 bm.

Zawody łyżwiarskie w Jeździe szybkiej
W dniu wczorajszym na jeziorze Kamionkow- 

skim pod Warszawą zostały rozegrane zawody 
łyżwiarskie w jeździe szybkiej. Wyniki były na­
stępujące:

500 m: 1. Kalbarczyk Janusz — 50,4 sek.; 
2. Rytter 54,4 sek.; 3. Kowalski — 55,6 sek

3000 m: 1. Kalbarczyk czas 7:43,3 min.; 2. Ko­
walski 7:57 min. 3. Rytter — 7:57,4 min. (i)

Skład drużyny polskiej na międzypaństwowy mecz 
Polska-Czechosłowacja ustalony

<fcwo«ś&daBy, ■AędKyfmńafrwowy mecz
bokseraki PoŁska-Czechosiowacja, edl,^dzie «ę 
2-go lutego br. w Warszawie. Drugt. * kolei mecz 
w dniu 5 lutego rozetr /gną Czesi w Łodzi z 
ósemką Polski Środkowej. Na powyższe zawo­
dy kapitan sportowy PZB p. Tadeusz Suszczyń- 
ski wyznaczył następujących zawodników:

Czechosłowacja-Polska
wagę musza — Bazarnik (Śląsk) rez. Kamiński 

(Łódź),
„ kogucia — Grzywocz (Śląsk) rez. Czarne­

cki (Łódź),
„ piórkowa — Leczkowski (Pomorze) rez. 

Gromala (Kraków),
„ lekka — Sowiński (Pomorze) rez. Komu- 

da (Warszawa),
„ półśrednia — Olejnik (Łódź) rez. Woź­

niakiewicz (Łódź),
„ średnia — Kolczyński (Warezawa) rez. 

Nowara (Śląsk),

waga półciężka — Szymora (PozomA) pw Ap-
chacki (Warezawa), x

„ ciężka — Klimecki (Poznań) rez. Ancha-
cki (Warszawa).

Czechosłowacja * Polska Środkowa
waga mnsza — Kamiński (Łódź) ret. Sowiński 

(Gdańsk),
„ kogucia — Czarnecki (Łódź) rez. Sofcko- 

wiak (Warszawa),
„ piórkowa — Komuda (Warezawa) rez. 

Marcinkowski (Łódź),
„ lekka — Woźniakiewicz (Łódź) rez. Go-

rączniak (Poznań),
„ półśrednia — Olejnik (Łódź) rez. Wikliń- 

ski (Pomorze),
„ średnia — Kolczyński (Warezawa) rez.

Nowara (Śląsk),
„ półciężka — Archackl (Warszawa) rez.

Ciećwierz (Wrocław),

waęa dhęźfca — Szymon (Poznań) rez. Nlewn- 
dził (Łódź)

Sekundantem na oba międzynarodowe •po­
tkam* wyznaczony zoetał p. Feliks Starom.

A oto kilka wskazań p. Suezczyńskiego pod 
adresem zawodników:

Zawodnicy, wyznaczeni na dzień 2-go kutego 
br. winni zgłosić się najpóźniej w dniu 1 lutego 
do godz. 13-bej w sekretariacie Warszawskiego 
O. Z. B. — Warszawa, ufl. Górnośląska 45, 
Bud. 37.

Zawodnicy, wyznaczeni na dzień 5 lutego br. 
winni zgłosić się najpóźniej w dniu 4 lutego do 
godz. 14-tej w sekretariacie Łódzkiego O. Z. B 
— Łódź, ul. Piotrkowska 289.

Zawodnikom wyznaczonym do obu rep rez en- 
tacyj zabraniam z dniem 27 bm. jakiegokolwiek 
startu. Okręgowi kapitanowie mają obowiązek 
dopilnowania, by zawodnicy stawili się pun­
ktualnie na wyznaczone miejsce.

W razie niemożności przybycia należy najpóź­
niej 48 godzin przed zawodami zawiadomić ka­
pitana związkowego. ,

1^

Dn:a 14 stycznia 1947 zmarła po długich, cierpliwie znoszonych cierpieniach 
opatrzona Sakramentami św. nasza droga matka, teściowa, babcia, siostra, szwa- 
gierka i ciocia, śp.

z Mazurów

Maria Kałasowa
przeżywszy lat 67.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. o godz. 14-tej z kaplicy cmentarza 
górczyńskiego.

W ciężkim smutfku pogrążeni 
córki, synowie i rodzina

Poznań, al. Hetmańska 23, m. 7.
3804

Dnia 13 stycznia 1947 r. zmarła po długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św. moja najdroższa żona, 
nasza nad życie ukochana matka, siostra, teściowa i babcia, śp.

z Kusików

Rozalia WalachowsKa
przeżywszy lat 56.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 stycznia 1947 r. o godz. 
11.20 z kaplicy cmentarza jeżyckiego przy ul. Dąbrowskiego.

Poznań, Zacisze la.
W ciężkim smutku pogrążona 

rodzina
3732

, POZNAŃ wćy

Pgiłkisgs CzsrwcBSiio 
Krzyża»Bzietzazo
poszukuje wychowa­
wców i wychowawczyń 
do dzieci od lat 7 do 15. 
Wynagrodzenie: 3.000 zł 
i całkowite utrzymanie. 
Podanie z życiorysem 
należy składać do dnia 
20 stycznia 1947 r. 1-245

Dnia 14 stycznia 1947 zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najukochańsza matka, teściowa, babka i pra­
babka, śp.

z Marcinkowskich
Mrsn«a Śliwińska

przeżywszy lat 87.
Pogrzeb' odbędzie się w piątek, 17 bm., o godz. 10.30 z kaplicy 

cmentarnej na Dębcu.
W ciężkim smutku pogrążeni 

córki, synowie, synowe, zięciowie, wnuki, prawnuki
i rodzina

Poznań, Wały Król. Jadwigi 3a. 3866

s Dnia 22 sierpnia 1946 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój brat, śp.

brat sławnego 1 znanego inżyniera samolotów 
w Chicago, w North America

W głębokim smutku pogrążony
1-248 brat Józef Mayer

Matrymonialne

Poślubię biedną, chętnie 
biondynkę, do lat 36, sa­
motną lub dziećmi, mie­
szkaniem. Urzędnik pań­
stwowy, siedem tysięcy 
miesięcznie. Adres wskaże 
„Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1, nr 119. 3675

Dl* brata mego rolnika na 
dobrym stanowisku z ma­
jątkiem, kawalera lat 33, 
wzrostu średniego, przy­
stojnego, miłego usposo­
bienia, z braku znajomości 
szukam panny do lat 26 z 
podobnymi zaletami. Ofer­
ty z fotografią kierować 
„Gł. Wlkp." nr 3689. Spra­
wę traktuje się poważnie.

3689

FABRYKA ŚWIEC
pod zarządem państwowym 
w Szprotawie, Dolny Śląsk

poszukuje zaraz::
1. księgowego-bilansisfy,
2. rełerenta-planowania i statystyki,
3. palacza do kotłowni,
4. ślusarza-mechanika.

Warunki płacy wg umowy. Zgłoszenia pro­
simy kierować do fabryki. 1.247

Czesław Staniszewski
b. długoletni pracownik S. A. „Bazar Poznański", mój najdroż­
szy mąż, nasz najlepszy ojciec, teść i szwagier, zmarł dnia 
14 stycznia 1947 r., przeżywszy lat 59.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, w piątek, dnia 17 bm. 
p godz. 10.15 z kaplicy cmentarza w Dębcu. Msza św. odpra­
wiona zostanie w niedzielę, dnia 19 bm. o godz. 8-mej w ko­
ściele farnym,

W głębokim smutku pogrążeni 
żona z rodziną

UCZMY SIĘ JEZDZIC! 
FACHOWE SAMOCHODOWO-MOTOCYKLOWE 

KURSY KONCESJONOWANE STAŁE
na kierowców samochodowych.
Początek kursu 1 lutego 1947 r. 

ZWIĄZEK ZAWÓD. TRANSPORTOWCÓW R. P. 
Oddział Automobłlistów 

Poznań, ul. Jeżycka 45 — Tel. 48-33. 
Informacje 1 zapisy w sekretariacie kursów 

codziennie od godz. 9-tej do 17-tej.
1-235

Przetarg
Zarząd Centralny P. N. Z. ogłasza przetarg nie­

ograniczony na wykonanie 15 000 kolczyków ow­
czych numerowanych z blachy niklowanej w ter­
minie 21 dni.

Oferty składać do dnia 22 stycznia.
Bliższych informacyj udziela Wydział Zaopa­

trzenia — Poznań — Dąbrowskiego 12, VI piętro.
1-249

łh&M.
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1-27

Różne
Stopy nadrabiamy. Praco­
wnia Pończosznicza „Re­
kord", ul. Marcina 6. 3871

Wolne posady
Dziewczynę do wszystkie­
go ze spaniem zaraz. Lima­
nowskiego 10 m. 12. 3637

Powiatowy Zarząd Drogo­
wy pow. chojeńskiego w 
Dębnie, woj. szczecińskie­
go, poszukuje: zastępcy 
kierownika P. Z. D., rach­
mistrza, rysownika. 1-209

Chłopak do sklepu radio- 
elektrotechnicznego po­
trzebny — św. Marcin 34.

3721

Przystojna, lat 38, właści­
cielka willi, poślubi przy­
stojnego, kulturalnego sza­
tyna stanowiskiem. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 3780.

Kawaler, ląt 43, emeryt po­
cztowy, brunet, średniego 
wzrostu, przystojny, poślu­
bi pannę lub wdowę lat 28 
dó 35, dobrego charakteru, 
przystojną, na posadzie 
pocztowej. Poważne oferty 
do Gł. Wlkp." nr 3719.

Wieczne pióra
księgi handlowe, art. biurowe, przybory szkolne 
techniczne, kalkę techniczną
taśmy maszynowe — staniol

Kaikc; maszynową
Matryce

Itp. kupuje każdą ilość

SKŁAD PAPIERU
SSp 13 $£% 5 A Poznań, Szkolna 10, 

żrfiA hmŁ B Telefon 25-47 mus 9>i48385

53 ■♦♦♦♦«
Skóry surowe j

piżmaków, królicza, zajęcze i inne 
futerkowe hurtowo i detalicznie £ 
po najwyższych cenach dziennych

Kawaler przystojny z go­
tówką szuka żony do lat 
40, miłym charakterem, z 
własnym interesem lub z 
gotówką. Oferty możliwie 
z fotografią, dyskr., zwrot 
„Głos Wielkop." nr 3770.

skupuje

Kr Sl’z Pojihm-Priy

Szatynka przystojna, inte­
ligentna, niebiedna, poszu­
kuje wysokiego, religijne­
go pana lat 30—40, najchęt­
niej nauczyciela na wsi lub 
innego urzędnika na stano­
wisku. Cel ściśle matrymo­
nialny. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 3511.

»torii-1U5 dram 251 .
o Magazyn II „Społem"— nr. lei. 16-92 « 
♦ 3845 . . . ♦
as♦♦♦♦♦♦♦♦ E♦ za

Mistrz piekarski, lat 50, 
wdowiec, zapozna panią 
tej samej branży. Cel ma­
trymonialny. Oferty poste 
restante J. J. Leszno. 1-221

Konto:
„Społem*

Bank 
nr 8P. K. O.

V — 4499
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie ód 8-mej rano do 20-tej, w soboty od rano
do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10, I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy aruk ogło­

szeń Administracja nie odpowiada.

Duży nocny lokal poszuku­
je zaraz 2 barmanki. Wa­
runki finansowe bardzo 
dobra. Adr. wskaże „PAR" 
Ratajczaka 7, pod „1,360".

3538

Possrcłkuję zawljaczki za­
raz, tylko siły wyuczonej. 
Wytwórnia cukrów — ul. 
Pocztowa 23. 3662

Gospodyni na Śląsk poszu­
kuje samotny literat. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 3679.

Książkowy (a) bilansista 
obeznany w branży drze­
wnej do Państw. Fabryki 
Mebli. Mieszkanie zape­
wnione. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 3631.

Uczeń piekarski na Za­
chód, najchętniej z wioski, 
zaraz. Zgłoszenia: Milow- 
ski, Stablewskiego 15. 3729

Potrzebna dziewczyna 
starsza do wszystkiego 
zaraz. Górczyńska 36. 3775

Fryzjerka dzielna. Posada 
stała. Brych, Daszyńskie­
go 37. 3334

Uczeń piekarski zaraz po­
trzebny. Stanisław Pio­
trowski, piekarnia, Poznań, 
ul. Kościelna 43. 3758

Księgowa rutynowana po­
trzebna zaraz. Oferty pro­
simy złożyć osobiście do 
Poznańskiej Hurtowniej 
Włókienniczej — Poznań, 
Stary Rynek 61. 3728

Pomocnicy domowej moż­
liwie gotowaniem poszuku­
ję. Różyńska, Grunwaldz­
ka 59 m. 4. 3756

Pomocnica domowa 1 uczeń 
rzeżnicki potrzebni zaraz. 
Daszyńskiego 116, m. 1.

3754

Uczeń do sklepu spożyw­
czego w Starołęce potrze­
bny. Zgłoszenia przyjmu­
je „Zgoda", Spółdz. Spoż. 
w Poznaniu, ul. Chełmoń­
skiego 1. 3745

Przychodnia do trojga do­
rosłych do wszystkiego na 
dobrych warunkach. Śnia­
deckich 20 m. 3. Dzwonić 
2X, godz. 17—19. 3339

Magistra (stry)*dłuższą pra­
ktyką poszukuje Apteka 
Poznaniu. Oferty: „PAR", 
Ratajczaka 7, pod „1,427".

3847

Uczeń piekarski praktyką
może się zgłosić. Oferty 
życiorysem „PAR", Rataj­
czaka 7, pod „1,435". 3853

Dziewczyna do wszelkich 
prac domowych z prowin­
cji zaraz. Poznań, Daszyń­
skiego 29, skład kolonialny.

3317

1 Sprzątaczka potrzebna za- 
1 raz. Zgłoszenia: Kawiar­
nia Popularna, św. Marcin 
6a'67. 3856

Samotny z dzieckiem po­
szukuje uczciwej, świadec­
twami, umiejącej gotować 
gospodyni do prowadzenia 
samodzielnego gospodar­
stwa. Zgłoszenia: F-a „Ai­
wa", plac Wielkopolski 5.

3859

Dwóch młodych pracowni­
ków zaraz. Dolina 16. 3830

Krawiec na poprawki mo­
że się zgłosić. Edward Mi- 
chaelis, Poznań, Wrocław­
ska 22. 3652

Pomocnica krawiecka po­
trzebna. „Nina", Potockiej 
5 przy Focha. 3600

Dziewczynę do prac domo­
wych, najchętniej z pro­
wincji. Kosińskiego 15 — 
skład. 358,7

Krawcowe do szycia bieli­
zny potrzebne zaraz. Zgło­
szenia do „Ka-Be“, Stary 
Rynek 61, wejście z ul. 
Wrocławskiej, I ptr. 3727

Kucharki domu wypoczyn­
kowego, instytucji prawno- 
publicznej na Dolnym Ślą­
sku, samotnej, z dobrymi 
świadectwami i referencja­
mi. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 3724.

Krawiec może się zgłosić 
na stała pracę — św. Mar­
cin 66/67. Piechowiak. 3753

Dziewczyna do pomocy w 
kuchni do. lokalu potrze­
bna zaraz. Przemysłowa 27. 
Lokal. 3752

Krawcy
mogą cię cgłocić

— ssłukowcy
n* dobrą pracę

DOM ODZ^EZY 
J zef Grzybek

Poznań, PI. Wolności 11 — pod arkadami 3344

Ekspedientka rzeźnicka — 
dzielna. M. Focha 35. 3818

ęeowych bilansistów — 
że na okres przejścio- 
, inżynierów wzgl. te- 
ńków ceramików, maj- 
5w ceramików, mistrza 
ńarskiego przyjmie za-

Okręgowe Zjednocze-
Wytwórni Materiałów 

dowlanych w Poznaniu,
Wesoła 1. *554

Fryzjerka dzielna potrze­
bna zaraz. Osuch, Środa, 
Rynek. 3777

Obciągaczka biegła może
się zgłosić. Pracownia Cu­
kiernicza, Poznań, Walki 
Młodych 4, w podwórzu.

3774

Krawcowa przyjmie uczen­
nice prowincji. Kaczma­
rek, Ostrobramska 21. Gór- 
czyn-Poznań. 3749

Uczeń szewski potrzebny 
zaraz. Staszica 18 m. 9. 3836

Potrzebny zaraz na średni 
majątek urzędnik lub 
praktykant rolny możliwie 
samotny. Oferty: W. Poli- 
towicz, Trzemeszno, ul, 
św. Michała 18. 3747

Tokarzy i blacharzy przyj­
mie natychmiast Auto- 
Montaż, Dolna Wilda 16 — 
Tel. 12-26. 3863

Szofer z czerwonym pra­
wem Jazdy potrzebny za­
raz. K. Mikołajewska, ul. 
Michała, Blok I, m. 29. 3861

Pomoc domowa z referen­
cjami potrzebna. Płaca do­
bra. Kossaka 8 m. 8. J-254

Potrzebna starsza kobieta 
do prowadzenia gospodar­
stwa domowego dwóch pań 
na wsi. Utrzymanie do 
śmierci. Warunki dobre. 
Oferty: „Głos Wielkopol­
ski" nr 3843.

WoźAica obeznany z rol­
nictwem z utrzymaniem 
potrzebny. Zgł.: Linke, ul. 
Strzelecka 31 — Skład Pa­
szy. 3783

Dziewczyna do prac domo­
wych z gotowaniem. M. 
Kocha 83 m. 3. >819

Poszukuję zaraz starszej 
dziewczyny lub wdowy do 
wszelkich prac domowych 
na wieś do dwojga osób. 
Zgłoszenia: St. Marcin­
kowski, Poznań, Stablew­
skiego 18 m. 6. 3816

Chłopiec do cukierni po­
trzebny. Zgłoszenia: plac 
Wolności 1, od 13—15. 3813

Pracownicę (laborantkę) 
zręczną, akuratną, czystą, 
niekoniecznie wykwalifi­
kowaną poszukuje Labora­
torium Chemiczne, al, Mar­
cinkowskiego 24, 3807

Ogłoszenie przetargu
Firma STOMIL ogłasza przetarg nieograniczo- 

ny na wykonanie przebudowy baraku drewniane­
go, położonego w P-oznaniu przy ul. Starołęckiej. 
Oferty należy składać do dnia 23. I. 1947 r., godz. 
11-ta, w biurach firmy STOMIL przy ul. al. Mar­
cinkowskiego 22, I ptr. Bliższych informacyj 
udziela Wydział Budowlany firmy STOMIL, gdzie 
też mogą oferenci otrzymać ślepe kosztorysy oraz 
rysunki do wglądu. Otwarcie ofert nastąpi dnia 
23. I. 47 r. godz. 11-ta, w biurach przy al. Marcin­
kowskiego nr 22, I ptr. 1.251

Firma zastrzega sobie dowolny wybór oferenta.
STOMIL, SA

‘ pod zarządem państwowym
Pokojowa równocześnie do 
dzieci. Kolejowa 19 — willa.

3799

Potrzebna natychmiast 
dziewczyna do gospodar­
stwa domowego. Zgłosze­
nia: Wyspiańskiego nr 20 
m. 7. 3795

Gosposia potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia: Piekarnia, Ry­
nek Łazarski 7. 3794

Przyjmę biurową z prowa­
dzeniem książkowości — 
Franciszek Biesiada, Po­
znań, Daszyńskiego nr 147 
m. 5. 3791

Pomocnica domowa uczci­
wa potrzebna zaraz. Dzia- 
łyńskich 3 m. 8. 3787

Dziewczynę do pomocy w 
domu względnie samodziel­
ną zaraz z utrzymaniem 
i mieszkaniem za dobrym 
wynagrodzeniem. Zgł. od 
13—15-tej, F-a „Elektro- 
nia", Fredry 3 m. lfla. 3781

Dziewczyna potrzebna do 
prac domowych, najchęt­
niej z prowincji. Skład, ul. 
Szewska 15. 3780

Niania do Jednorocznej 
dziewczynki potrzebna — 
Strzelecka 41 m. 4. 3739

Krawiecki pomocnik po­
trzebny. Chełmońskiego 17 
m. 10 . 3870

Małżeństwo z dwojgiem 
dzieci poszukuje rutyno­
wanej gospodyni, dobre 
wynagrodzenie. Foch? 29
m. 8. 3867

Gosposi czystej poszukuje 
zaraz lekarz. Siemiradzkie­
go 3 m. 3, godz. 2—4. 3868

posady

Mistrz kowalski, szofer, 
lat 42, dobrze znający za­
wód ceglarski, przyjmie 
posadę kierownika — St. 
gródecki, Szamotuły, ul. 
Bohaterów 7. 3424

Maszynistka biegła, zna­
jomością prac biurowych. 
Oferty: „PAR", Ratajcza­
ka 7, pod „1,433". 3852

Samodzielna z dobrym go­
towaniem, uczciwa, inte­
ligentna, szuka pracy przy­
chodnie j lub stałej.' Oferty 
„Głos Wielkop." nr 3864.

Książkowa szuka posady 
tylko poważne przedsię­
biorstwo. Oferty nr 123 
„Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1. 3827

Mechanik samochodowy, 
6 lat praktyki, zna silniki 
spalinowe wszystkich ro- 

! dzajów, także lotnicze. Pra- 
I ktyka w traktorach. Zna. 
i kreślarstwo, także książ- 
! kowość. Posiada średnie 
I wykształcenie, przyjmie 
I posadę. Łaskawe oferty: 
„Głos Wielkop." nr 3812.

! Główny księgowy dużej 
I instytucji w Poznaniu w 
godz. popoł. przyjmie pro- 

1 wadzenie księgowości 
i wzgl. sporządzanie bilan- 
1 sów, zna wszelkie systemy. 
Łask, oferty do „Gł. Wiel- 

1 kopołskiego" nr 3723.
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,OŁ Wl*l-wyjazd. Oferty: 
kopotefcj- w W
Inteligentom panienka Do­
szukuje posady jako 
Wątkując* pomoc biuro­
wa. oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 87SX
Przyjmę posadę gospody­
ni, najchętniej na wsi. OL: 
..Głos Wielkop." nr 3763.
Młodaay mistrz tokarski
poszukuje posady. Oferty z 
warunkami „Głos Wielko­
polski" nr S735.

Absolwentka wieczoro­
wych kursów handlowych, 
pisząca na maszynie — 
przyjmle pracę Jako po­
moc biurowa. Oferty: „Gł. 
Wielkopolski" nr S79X
Które poważne przedsię­
biorstwo przyjdzie z po­
mocą wdowie po zamordo­
wanym w obozie Gusen I 
przyjmle syna, uczęszcza­
jącego na popołudniowe 
kurzy maturalne w posadę. 
Of-: „GL Wlkp." nr S77X

Naaka

Kawy płatnia na maszy­
nie Ślepą metodą, wszyst­
kimi paicamL Piotr Pie- 
przyeki — Poznań, aleje 
Marcinkowskiego 26, tel. 
23-6X Dla zamiejscowych 
kursy listowne. 2198
Tańcs nowoczesne — na­
rodowe wyucza baietmistrz 
Ignacy Szczurek, Przeczni­
ca X parter. 8394
Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Jan Szczurek, aleje Mar­
cinkowskiego 8a, parter.

3296
Włeasorowa kurzy księgo­
wości wraz z przebitkową, 
wpisy Kursy Handlowe, 
pł. Wolności X 3491
Kursy stenografii i pisania 
na maszynie, wpisy Kursy 
Handlowe, pL Wolności 2.

3492
Angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego uczę — 
Słowackiego 17 m. 7. 3838
Udzielam lekcji gry na for­
tepianie oraz Języków sta­
rożytnych, literatury pol­
skiej, niemieckiej, historii, 
gramatyki francuskiej, ro­
syjskiej. Drużbackiej nr 1 
m. 7 (narożnik Wyspiań­
skiego). 3821
ŁekcyJ Języków udziela 
dyrektorka kursów Języ­
kowych — Marla Romlng- 
ton, św. Józefa 5 m. X 3788

Osobiste

Halle uwagal Nadeezży 
najnowsze szlagiery w 
świeżym transporcie płyt 
gramofonowych. Sprzedaż 
również bez dostarczenia 
starych płyt. Również po­
lecamy noże do cięcia 
szkła. Emka, Wrocławska 
nr 2X 3545
Likwidując proszę odebrać 
wszystkie przedmioty ko­
misowe do dnia 31. 1. 1947. 
„Lamus", Sieroca 5/X 3712

Sprzedaże

Elegancki worek futrzany 
do nóg, rower bagażowy — 
Wierzbięcice 31 m. 15. 3759
Meble różne, wielki wy­
bór, korzystnie — Janiak, 
Po2mań, Rybakl X w pod­
wórzu, 20014 .
Fortepiany, pianina, fis­
harmonie, sprzedaje i ku­
puje Magazyn Fortepia­
nów, św. Marcin 22, pod­
wórze, tel. 23-91. 20012
Maszyny — narzędzia do 
obróbki drzewa i metali 
poleca Dom Handlowy 
„Okazja", Grobla lb 1-26
Radiowe aparaty na prąd 
zmienny, uniwersalny, ba­
terie, lampy radiowe, aku- 
mulatory, anodówki, pole­
ca F-a „Kontąkt", Szkolna 
12, tel. 10-01. 1-28--------------------------------------
Instrumenty muzyczne ku­
puje, sprzedaje, przyjmuje 
do naprawy Zygmunt Lie- 
big, Poznań, Kraszewskie­
go 2b. 1-50
Magazyn Pianin poleca po 
cenach korzystnych. Ko­
pernika 6 m. 12. 3396
Mąkę pszenną, żytnią, ma­
karon, kaszę kaszankową 
poleca Młyn Strzelecki — 
Marcinkowskiego 16. 2410
Pianina poleca korzystnie 
Poznański Skład Pianin. 
Ogrodowa 1 przy narożni- 
ku Półwiejskiej. 2421

Bardzo oszczędne
• 8 e e

piecyki i 
kuchnie kaflowe ‘

najlepszy szamot 1
poleca.

DOM HANDLOWY 
„HERNES", Poznań, 1
Chełmońskiego 8 m. 7. f 
Tel. 65-25. 3206 z

5

> OZDOBA?
Poznań

Stary Rynek 48
Najkorzystniejsze 

źródło zakupu 
Porcelany—Szkła 

Kryształów—Plate­
rów

Wyrobów stalowych 
W ypra wy—Podarki 
Nakrycia restaura­

cyjne
3844

Radioodbiorniki, lampy ra­
diowe, maszyny szycia, pi­
sania, Uczenia, Instrumen­
ty muzyczne, aportowe, 
kożuchy, garderobę, obu­
wie, rozmaitości kupuje, 
sprzedaj e. Poznań, Sło­
wackiego 39, skład. 3080
Knoty, lampy, eylindry. 
.Ceramika", rok zał. 1875, 

Leonard Gajowiecki, Wo­
dna IX 1-140
Radioodbiorniki, lampy ra­
diowe, żarówki, anody, a- 
kumulatory, baterie, pły­
ty. Sprzedaje — kupuje 
„Radiomechanika'' — Po­
znań, św. Marcin 2Ł Tele­
fon 12-38. 3366
Kamienicę 3-piętr„ Ideal­
ną połowę, cena 1150 000, 
sprzeda Metelski, św. Mar­
cin 13. 8218
Tapczany, fotele, leżanki, 
materace. „Rekorda", uL 
Kurza noga boczna Ratu­
szowej. 1-158
Willę pełnokomfortową —
ogrodem, wolnym mieszka­
niem Ostroroga sprzeda 
„Union", Rzeczypospolitej 
nr 4. 3486
Stemple kauczukowe wy­
konywa „EL-CHA-FILM", 
Warszawa, Jerozolimskie 
nr 27. Prowincję Informu­
jemy listownie. 1-5
Maszynę do rąbania drze­
wa, podwójną, zapęd mo­
torowy, sprzedam. Zgłosze­
nia: Tel, Poznań 62-66. 3399
Syplalka korzystnie — św. 
Marcin 75. Komis. 3540
Mamy do oddania większą 
Ilość koksowników. Slu­
sarnla, Wilkońsklch nr 6.

3508
Futro damskie, brąz, źreb­
ce nowe, okazyjnie sprze­
dam. Grobla la m. X 3697
Futro siłowe wysoka szczu­
pła, okazyjnie. Wodna 21 

X 3639
Pianina okazyjnie najko­
rzystniej w fachowej fir­
mie Drygas, Skarbowa 15.

3699
Drzewa na okulakl, pan­
tofle, laczki, bambosze na- 

f. Dembińska, W, 
Garbary 15 (hurt, detal).

3392
Sypialnię okazyjnie sprze-

stolamia. 3585
Kamienicę trzypiętrową — 

7 składy, Jeden wol- 
cena 1.800.000; druga 

'00 sprzeda Grusz-

Meble nowe, używane, ko­
lie poleca Magazyn

Mebli, Za Bramką 4. 48165
i szafkowe z adapte- 
Malinowa 4 m. 2. 3731

nurki i futro męskie
Sci sprzedam. — Hetman- 
a 31 m. 5. 3842

spanielu, oddam na 
tę najwięcej oferuj ą- 
u — Jędrzejowski 
szno, Kawiary 9. 3865

Żmi j ki
dla sortowania zboża 
i oddzielania z po- 
śladów wartościowych 
ziaren np. wyki, czosn­
ku itp.-dostarcza zaraz 

SKŁAD
MASZYN MŁYŃSKICH 

Poznań,
ul. Chełmońskiego nr 4 

Tel. 67-08 3684

tej 1 
3850

80-basowy, re- 
indolinę, kurtkę 
kożuch długi. 

:aże „PAR", Ra-

dobrym stanie, 
i: Zwierzyniecka 
13. 3814
1209 m4 Mosinie 

ca — 50.000. In- 
Pietrzak, Po- 
yńskiego 56 m. 
20.45. 3832

I Harmonium — Akordeony 
sprzedaje, kupuje, zamie­
nia okazyjnie Poznańska 
Centrala Fortepianów, Po­
znań, Zygm. Augusta nr 3 
m. X 1-253
Stół handlowy ■ (lada)

sprzedamy. Oferty: Poznań 
skrzynka poczt. 250. 3823
Welon Ślubny sprzedam — 
ul. Strusia 3a m. X 3822
Drzewo stolarskie, podło­
gę sprzeda Domerackl — 
Tartak, Dębińska Sd. 1-250
Futro karakuły nowe — 
godz. 10—18. Kraszewskie­
go 3 m. 12. 3580
Płaszcz zimowy w dobrym 
stanie sprzedam. Małeckie­
go 21 m. 5. 3909
Radie uniwersalne 5-lam- 
powe, stalówki, komplet 
zapasowy lamp, 3 zakresy. 
Daszyńskiego 94 m. X 3803

PILNIKI aactea, stę­
pione powtórnie. 

Fabryka pilników
Ji. K aezmare
Poznań, Strumykowa 20

3288

!<

Parcele w Zegrzu cztero- 
morgowe, dwumorgowe — 
tanio sprzedam. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr.3801.
Ćhrolewkl damskie, mę­
skie okazyjnie tanio. Pra­
cownia Cholewek, Niego­
lewskich 22a. 3793
Biurko 1 regał dębowy ko­
rzystnie. Stolarnia, Grobla 
18, w podwórzu. 3790
Kuchnie nowe 1 używane
sprzeda stolarnia. Grobla 
18, w podwórzu. 3789
Parcelę blisko tramwaju 
oparkanloną sprzedam — 
Focha S9 m. X 3785
Skład obszerny śródmie­
ściu na każdą branżę 
sprzedam. Focha 39 m. 4.

WfłBEiwtli
stale kupuje po naj­
wyższych cenach 1 wy­
mienia na włóczki ko­
lorowe, także za po­
średnictwem poczty.

WRNA
7

OT-WWAM-RUm
POZNAŃ, 

tri. Roosevelta 19, 
teL 70-57

Oddział w Bydgoszczy, 
Dworcowa 54, tel. 33-18 
Biura czynne od 8—15, 

w soboty od 8—13.
2528

Kupuję konie stale na 
rzeź. Płacę najwyższe ce­
ny. Samochód transporto­
wy do dyspozycji. Rzeźni 
ctwo Końskie Ig. Nowak, 
ulica Daszyńskiego 86. Te­
lefon 23 -10 i 21-11. 48426
Gurty, gumę, klej „Ago", 
korek, płótno, różne taś­
my, skóry kolorowe 1 in­
ne kupuję. Bogusławskie­
go 19a, m. X 2723
Tokarnie, heblarki, frezar­
ki, wiertarki, kupuje stale 
„Hatech", Marcina 85. 3033

Motory elektryczne kupuje
stale F-ma „Energia", Po­
znań, 23 Lutego 23 (dawn. 
Pocztowa), tel. 34-9X 1-154

Srebro, dom, kupuje po 
najwyższych cenach „Far- 
machemia", Poznań, ul. Li­
belta 11. 3374
Ubrania, płaszcze męskie, 
damskie, spodnie, mary­
narki kupuję. Wodna 21 — 
skład odzieży. 3447
Aparat do ełektryzacjl 
Wollmuth lub inny kupię. 
Focha 78 m. X Wolańska.

3798
Kupimy podzielnicę do 
grezarkl. Slusarnla, ul. 

3779 I Wilkońsklch 6. *509

SŁOMĘ prasowaną — w snopkach 1 luźną, 
SIANO prasowane 1 luźne, 
wszelkiego rodzaju ZBOZA,

JĘCZMIEŃ browarniany, GROCHY, NASIONA 
kupujemy stale

Dom Rolniczo-Handlowy
Jazdonczyk & Mantkey

Poznań, uł. Asnyka nr 7
Tel.: 40-89, 99-53, 99-57 — Telegramy: Centroplon 

8806

Nowootwarty Skład Paszy, Knplę willę, kamienicę,
ul. Strzelecka 31, W. Lin­
ke. Sprzedaję I kupuję po 
cenach korzystnych wszel­
kiego rodzaju paszę. 3782
Kamienicę 8-plętrową — 
składami, bes długów, Ide­
alną połowę, sprzedam na­
tychmiast. Administracja: 
Tel. 79-53. 3779
Futro łapki karakułowe 
nowe sprzedam. Bogusław­
skiego 31 m. 7 (Łazarz). 3784
Maszynę Slngera gabineto­
wą sprzedam. Grunwaldz­
ka 17 m. 5. 3762
Sprzedam westfalkę na 
gaz 1 węgiel. Mostowa 15 
m. L 3767

Kuplę szlachetny
męski z przedwojennym 
pokryciem. Oferty: „Gtoe 
Wielkop." nr 874L

Kombinowaną maszyną do
obróbki drzewa kupię. Po­
dać opis i cenę. Oferty 
nr 181 „Czytelnik", Armii 
Czerwonej l. 8835

Meble ożywano, wszelkie,
najchętniej nowoczesne — 
nawet zniszczone, kupuje 
Janiak, Rybakl X 2801

Domek wolnym składem,
mieszkaniem, na prowincji, 
kupię. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 3882.
Knpnję pokost, olej lnia­
ny, siemię bilans, żywicę, 
kalafonię i lakiery. J. Ur­
bański, Garbary a, tele­
fon »~1X M48

Maszynę
do liczenia, 

pisania
kupi

„TUR“ 
Cieszkowskiego 8

 1-187

Zamiana

Zamienię 1 pokój 1 ku­
chnię przy ul. Józefa na 3 
pokoje i kuchnię w śród­
mieściu. Oferty: „PAR", 
Ratajczaka 7, pod „1,390".

3702

Ssaka lękała Dzierżawy

go poszukuję. Zwrot wszel­
kich kosztów. Oferty: „Gł. 
Wielkopolski" nr 8888.

Lofca!n s&ispow 
oraz magazynu 

i gsrażo pmkiijo
przedsiębiorstwo pań­
stwowe. Zwrot kosztów. 
Poważne oferty „PAP" 
Poznań, uL Mlelżyń- 
skiego X nr 1 — 168/47.

1-252

Poszukuję ubikacji 
warsztat ślusarski. Otto, 
uL Łukaszewicza X m. X

3725
Sklep spożywczy, z przy­
ległą ubikacją na magazyn, 
okolica Strzeleckiej, kupi­
my. Zgłoszenia: Wierzbię- 
dcs I m. X 3851
Pokój z meblami (używał
nością kuchni) sprzedam. 
Adres wskaże „PAR", Ra 
taj czaka 7, pod ^1,439". 3855
Mieszkania jedno lub dwu- 
pokojowego poszukuję. 
Czynsz, koszty remontu 
obojętne. Tek 4-97. 3857
Poszukuję garsoniery. Ce­
na obojętna. Of.: „PAR", 
Ratajczaka 7, pod „1,336".

3519

Hurt Śledzi
Zywert Rembowski i Ska
Poznań, nl. Półwiejska 28, Tel. 49-63 

Poleca po cenach konkurencyjnych 
śledzie solone, zawijane wędzone ryby morskie
oraz soki — musztardę — kapustę — ogórki 
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4-pokojowe aa mniejsze. 
Oferty nr 124 „Czytelnik", 
Armii Czerwonej L 3828
Kultywator (Krym er) 7-zę- 
bowy zamienię na śruto- 
wnik. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 377L
Zamienię pokój kuchnię 
Górczyn na podobne śród­
mieście. Mostowa 15 m. 1.

37£8
Radło 5-lamp. prąd zmien­
ny na uniwersalny — ul. 
Jackowskiego 19 m. 19 — 
godz. 13—15-tej, 18—20-tej.

3757

Ubikację w suterenie po­
wyżej 40 m‘ wynajmę. OL: 
„Głos Wielkop." nr 3841.

Studentka poszukuje po­
koju, cena obojętna. Sena­
torska 12 m. L 3840

Pokoju komfortowego — 
śródmieściu, poszukuje sa­
motny. Oferty nr 125 „Czy­
telnik", Armii Czerwonej 
nr L 8829
Studentka poszukuje po­
koju w centrum. Cena o- 
bojętna (pilne). Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 3811.

dom mieszkalny. Najchęt­
niej Ostrów, Leszno, Kęp­
no, Krotoszyn, Gniezno, 
Bydgoszcz. Pośrednicy nie 
wykluczeni. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 1-220.
Radioaparaty — wszelki 
sprzęt elektrotechniczny, 
instrumenty muzyczne oraz 
fortepiany, gramofony i 
płyty w pierwszorzędnym 
stanie, rowery, maszyny 
do szycia i pisania kupuje 
i sprzedaje firma Emka, 
Poznań, ul. Wrocławska 30, 
tel. 26-52. Własne warszta­
ty naprawy. 3543
Tokarkę i wiertarkę słup­
kową kupię. Oferty: „Gł. 
Wielkopolski" nr 3737.

Samochód ciężarowy
3 tony europejskiej marki kupi 

prywatna farma
Oferty do biura og’oszeń P. A. R. 

Ratajczaka 7 pod nr, 1,377. 3549

6 krzeseł, stół okrągły roz­
ciągany. Wierzbięcice nr 4 
m. 2. 2931

5 opon lub kompletnych 
kół D. K. W. (16). Luboń, 
Skargi 1. 3734

Wagę uchylną 10 kg sprze­
dam. Mostowa 5 m. 10. 3769
Parcela na przedmieściu 
przy głównej ulicy dojazd 
autobusem wprost od wła­
ściciela. Oferty: „Gł. Wiel- 
kopolski" nr 3748.
Wózek dziecięcy sprzedam. 
Świeża 6 m. 4. 3766
Wózek dziecięcy — autko, 
sprzedana. Kolejowa nr 55 
m. 6. 3761
Radio zmienne, elektrolux 
po 17-tej. Przecznica nr 1 
m. L 3751

Kupna
Arytmometr, maszynę do 
liczenia, do pisania, po­
wielacz, kupimy. Kocha­
nowicz S-ka, plac Wolno­
ści IX obok 3 Maja, tel. 
11-13. 1-24
Kamienicę, Willę, Dom, 
Parcele, Gospodarstwo, 
Skład spiesznie kuplę. Ce­
na obojętna. „UNION" Po­
znań, Rzeczypospolitej 4.

2639
Meble używane, wszelkie,
najchętniej nowoczesne, 
nawet zniszczone, kupuje 
Janiak, Rybakl X 2881
Gumę, stare dętki, każdą 
ilość kupuję. M. Focha 146 
m. I, telefon 77-57. 3536

Serwis obiadowy, dywan, 
maszynę szycia kupię. OL: 
„Głos Wielkop." nr 3733.

Kupię małą taśmówkę — 
Poznań, Marsz. Focha 28 
m. 6. 3726

Wlnklówkę teówkę od 20 
do 65 mm oraz rury 3 cal. 
każdą ilość kupię. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 3772. 
Taśmę mosiężną, miedzia­
ną lub żelazną, półołokianą 
szerokość od 50—400 mm, 
grubą 0,19—0,18 mm, kupi 
każdą ilość Auto-Montaż, 
Dolna Wilda IX TeL 12-26.

3862

Kuplę motor lub deferen- 
cjał. Poznań, 3-go Maja 5 
m. 17. 3634

WEŁNĘ
owczą surową 
stale kupuje i zamie­
nia na tkaniny goto-! 
we albo na włóczkę 2 
maszynową 1 szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny.
Łódzka Hurtownia 
Artykułów Włókien­
niczych, > Poznań, św. 
Marcin 61. Tel. 35-40.

Redakcja — Poznań, Wyspiańskiego 10, I piętro. Telefon 62-70, 67-11 (nocny)
Redaktor naczelny przyjmuje w godz. od 12—13. Sekretariat redakcji czynny codziennie od godz. U—14 

Filia redakcji 1 administracji: w GNIEŹNIE, ul. Dąbrówki 1; w OSTROWIE, uL Kościelna 9 — tel. 753 
Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca. Telefon Dyr. Delegatury 64-75.
Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 19, I ptr. Telefon nr 64-75 

Konto PKO V-4499, Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 8.
Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy): Poznań, ul. Bukowska S. — Telefon 78-64 

Konto PKO V-4400. Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 25.
Warunki prenumeraty na mlesląe luty: miesięcznie w Poznaniu w agenturach 1 kłakach zł 85,—; z odnoszeniem do domu zł 95,—. Na prowincji przez pocztę zł 99,— (zamawiać do 15-go każdego miesiąca 
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Jutro, dnia 16 stycznia o fodz. 17-tej 
w Auli Uniwersytetu Poznańskiego 

odbędzie się

z udziałem:
prof. dr Kurylewicza 
prof. dr Kurkiewicza 
pułk. Uziesnbło

który zapraszamy wszystkie akademiczki 
i akademików.
Wstęp wolny.
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Pieniądz

Wspólnik z odpowiednią 
gotówką do zaprowadzo­
nych warsztatów samocho­
dowych na prowincji po­
szukiwany celem zajęcia 
się stroną handlową przed­
siębiorstwa. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 376X

Studentka poszukuje po­
koju umeblowanego. Mo­
żliwie centrum. Cena obo­
jętna. Zgłoszenia: Wały 
Jana 9 m. 6 — Chęciński.

3810
Poszukuję pokoju nle- 
umeblowanego, meble 
własne. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 3742.

Wońe lokale
Odstąpię skład urządze­
niem, dobry punkt, ruchli­
wa ulica, każda branża. 
Adres wskaże „Gł. Wielko­
polski" nr 347X
3 lub 4 pokoje z kuchnią, 
w śródmieściu. Zwrot ko­
sztów remontu. — Oferty: 
„FAR", Ratajczaka 7, pod 
„1,303". 3359
Skład przy ul. Dąbrow­
skiego blisko Rynku Je­
życkiego do odstąpienia. 
Adres wskaże „PAR", Ra­
tajczaka 7, pod „1,229“. 3208
Lokal x telefonem, na I 
piętrze — św. Marcin, od­
stąpię. Oferty: „Par", Ra­
tajczaka 7, pod „1,417". 8846
Odstąpię skład w dobrym 
punkcie na każdą branżę, 
2 ubikacje. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 8869.
Pokój niekrępujący, pró­
żny, za zwrotem remontu 
oddam. Adres wskaże „Gł. 
Wielkopolski" nr 3826.
Pokój umeblowany na 
dwie osoby używaniem 
kuchni. Pszczelna 3 (Wino­
grady). 3765
Pokój duży, pusty, prze­
chodni, z przynależnościa- 
ml, odstąpię zaraz. Oferty:

Głos Wielkop." nr 373X

Lokalu na skład detaliczny 
w dzielnicy Rynku Jeżyc­
kiego poszukuje Wielko­
polska Spółdzielnia Ry­
backa. Oferty należy skła­
dać w biurze Spółdzielni, 
ul. Szkolna 11. 2936

Plac obszerny przy moście 
św. Rocha opłotowany — 
częściowo zabudowany, 1 
szopa drewniana, 2 mniej­
sze ubikacje murowane — 
tanio do odstąpienia. OL: 
„Głos Wielkop." nr 3820.

Unieważniam
papiery, prawo własności, 
motocykla Presto 97/98 ecm 
nr 1956359 wystawione 
przez Okręg. Urząd Likwi­
dacyjny w Poznaniu ua na­
zwisko Stanisław Mielca­
rek, Poznań, uL Focha 175.

8746

Zguby

Unieważniam dokumenty 
na klacz na nazwisko Wik­
tor Niewiadomski, Góry, 
pt. Frejno, pow. Milicz.
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Zgubione prawo Jazdy nr
8089 unieważniam. Edmund 
Grajzer. 3663
Zgubione prawo Jazdy nr
3271 unieważniam. Marian 
Szłapka. 8599
Zagubioną kartę ewiden­
cyjną na samochód oraz 
czerwone prawo jazdy pro­
szę zwrócić wynagrodze­
niem. Ludwik Malinowski, 
Garncarska X 3555
Zaginął spanloi, pies, czar­
ny, białe łatki, duże uszy. 
Ostrzega się przed kup­
nem. Wiadomość za nagro­
dą. Gustowski, Poznań, ul. 
Śląska 1, tel. 41-33. 3848

Z samochodu marki „Wan- 
derer" skradziono w dniu 
14 bm. 1 kompletne koło 
zapasowe z oponą marki 
„Metzler" o rozm. 6,50?< 
16 oraz czarny, ceratowy, 
zimowy ochraniacz chło­
dnicy. Ostrzega się przed 
kupnem. Wskazanie spraw­
cy wzgl. zwrot za wysokim 
wynagrodzeniem. Gustow­
ski, Poznań, Wielka IX 3849
Unieważniam zameldowa­
nie policyjne na nazwisko 
Józef Mielczarek, uł. Wy­
bickiego 16 m. 16. 8837
Unieważniam zagubione 
dokumenty: dowód osobi­
sty i kartę rowerową na 
nazwisko Kazimiera Wlaź- 
lak, Grudzieniec 72 m. 9.

3833
Unieważniam książeczkę 
wojskową 1 kartę rejestra­
cyjną wydaną przez RKU 
Konin na nazwisko An­
drzej Stilter, ur. 1909 r. 3831

Zgubione dokumenty: za­
rządzenie Z dn. 6. 6. 1946 
nr W. VI. 16102/In/46, pa­
piery wojskowe oraz do­
wody na 4 konie na na­
zwisko Franciszek Wró­
blewski unieważniam. 3815

Unieważniam zgubiony do­
wód tożsamości konia S. 
604/40, wystawiony na na­
zwisko Michał Drałszke, 
Piątkowo. 3805
Unieważniam zgubioną
„kennkartę" ł kartę reje­
stracyjną RKU Ópole na 
nazwisko Franciszek Mi­
chalski, UT. X IH. 1916. 1-243

Unieważniam zgubioną le­
gitymację fabryczną wy­
stawioną przez Zaodrzań- 
skie Zakłady w Zielonej 
Górze na nazwisko Roman 
Sawicki, ur. 5. 1. 1930. 1-244

Zgubiony dowód tożsamo­
ści konia na nazwisko Jan 
Wiśniewski, Swarzędz, u- 
nleważnłara. 3797
Kartę rejestracyjną RKU 
Poznań na nazwisko Kazi­
mierz Bugara, zam. Boro- 
wo-młyn, zagubiono 7.1.47.

3730
Unieważniam zagubioną 
kartę RKU 1 zameldowa­
nie policyjne na nazwisk© 
Władysław Gajewski. 3776

Zagubione duplikat zamel­
dowania milicyjnego i le­
gitymację związkową na 
nazwisko Szczepan Szku- 
dlarek. 3755

Zgubioną kartą rejestra­
cyjną RKU Poznań na na­
zwisko Franciszek Kuchar­
czyk unieważniam, 8744
Unieważniam zagubiony 
dowód rejestracji wysta­
wiony przez RKU-Miast o 
na nazwisko Bolesław 
Gettler, Poznań, Łąkowa 
nr 15. 2743
Unieważniam zagubione 
karty repatriacyjne na na­
zwisko Leon oraz Irena 
Nawroccy, zarazem kartę 
rejestracyjną RKU Gnie­
zno. 8749

Poszukiwania
Kte może udzielić Infor­
macji o losie Iwońskiego 
Józefa, który przebywał 
w Gross Rossa, następnie 
podobno we Fiossenburgu. 
O Jakąkolwiek wiadomość 
prosi siostra Zielińska Zo­
fia, Warszawa-Praga, ut 
Środkowa Sa. 1S-1T1

Byli więźniowie
laafflansea—teM

proszeni są o wia­
domość

o Bernardzie 
Wilhelm Ziółek 

nr. 5. 12, 08 
Nr, 11167 Blok 6 Ixoa B 

Poznań
Cfeszkowśkiego 8

1-186 L pt. HL 4.
Bereza-Kartuska. Michnle- 
wlcza Bazylego, Makow­
skiego Jerzego poszukuje 
Czeglakówna Marla, Czę­
stochowa, Aleja N. M. P. 
nr 3JL 1-298

Różne
Zlecenia handlowe wszyst­
kich branż na terenie 
okręgu śląskiego 1 Krako­
wa załatwia solidnie 1 szyb- 
bko „ARGUS", Biuro han­
dlowe, Katowice, Mariacka 
5. Telefon 350-51. 1-185
Książkowość przeprowa­
dzam, bilanse, sprawy po­
datkowe. Patrona Jackow­
skiego a m. X 8571
Wykonuję i naprawiam 
warsztaty tkackie. Stolar­
nia, Kręta X 8324
Wytwórnia wyrobów ce­
mentowych poleca wyko­
nanie parkanów 1 ustawie-, 
nie. Słupki stale na skła­
dzie. Biesiada, Daszyńskie­
go 147. TeL 26- 78. 8798
„Wanda" wykonuje gorse­
ty, biustonosze, pasy do 
ciąży, po ciąży oraz pasy 
ortopedyczne. L. Syehow-t 
ska, Limanowskiego 13 m, 
9 (dawn. Spokojna). 3633
Najsłynniejszy psychogra- 
folog darem jasnowidzenia 
nieomylnie przepowie każ­
demu Jego wydarzenia ży­
ciowe. Określi dokładnie 
charakter, kierunek zdol­
ności, rady, przeznaczenie. 
Napisać pytania, datę uro­
dzenia, załączyć 56 zł za­
datku. Odpowiedzi za za­
liczeniem: „Martini", Kra­
ków, Skrytka pocztowa 475.
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Suczka zaginęła dnia 14-go 
bm. czarna, długowłosa, 
sierść kręcona, długie uszy, 
biała bródka, obróżka bia- 
ło-czerwono-zielona. Za 
wynagrodzeniem: Patrona 
Jackowskiego 52 m. 7. 3750

Wytworny Pensjonat „Wo- 
łodyjówka" Zakopane. Wy­
kwintna polsko-francuska 
kuchnia. Osobna kuchnia 
dietetyczna podług ordy­
nacji lekarskiej (kuch­
mistrz marłenbadzki króla 
Edwarda). Lwowski Za­
rząd — Makowiczka. Tele­
fon 12-94. 3440

Czemu tak pędzisz do TRÓJKI kolego? 
Przeciei masz czas do dziewiętnastego.

Cennik ogłoszeń: Za tekstem (strona 8-łamowa) 1-łamowy milimetr 10,— zt; większa wśród 
drobnych 1-łamowy milimetr 18,— zł; w tekście (strona 4-łamowa) 1-łamowy milimetr 46,— zł; 
na stronie Kroniki poznańskiej 1-łamowy milimetr 30,— zł. Zestaw tabelaryczny i skompliko­
wany 50*/« drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukiem 16,—, każde dalsze słowo 8,— zł (naj­
mniejsze ogłoszenie 80,— zł); dla poszukujących posad i osób, zaginionych wskutek wojny; 
pierwsze słowo tłustym drukiem 10.— zł, każde dalsze słowo 5,— zl (najmniejsze ogłoszenie 50,— zł). 
A, i, w, z, do, od itd. znaki, skróty, cyfry do 5 liczb — każde liczy się za 1 słowo. W wydaniach nie­
dzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 60°/«, Rabatu nie udziela się. Wszystkie 

ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.


